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MSZ O SYTUACJI 
POLAKÓW NA BLISKIM 

WSCHODZIE
Nie ma żadnych informacji o tym, aby 

jakikolwiek nasz obywatel ucierpiał na Bliskim 
Wschodzie w związku z działaniami wojskowymi 
– powiedział rzecznik MSZ Maciej Wewiór. Dodał, 

że wszystkie zorganizowane grupy opuściły 
Izrael drogą lądową przez Egipt.

U
SA i Izrael rozpoczęły w sobotę 
ataki na Iran, zapowiada-
jąc, że będą one konty-

nuowane w  nadchodzących 
dniach. W odpowiedzi irań-
skie rakiety spadły na Izra-
el i  inne państwa Bliskiego 
Wschodu, szczególnie na rozlo-
kowane tam amerykańskie bazy.

– Najważniejsza informacja jest 
taka, że nie ma żadnych informacji, aby jakikol-
wiek nasz obywatel ucierpiał na Bliskim Wschodzie 
w związku z działaniami wojskowymi – powiedział 
rzecznik MSZ na briefi ngu prasowym.

Przekazał też, że wszystkie zorganizowane grupy 
opuściły Izrael drogą lądową. – Zostały odebrane przez 
naszych pracowników w Egipcie – przekazał Wewiór.

Zaznaczył, że Polacy opuszczają również Jordanię, 
zarówno drogą lotniczą, jak i na pokładach promów.

– Trochę inaczej sytuacja wygląda po drugiej stro-
nie Półwyspu Arabskiego, w okolicach Zatoki Per-
skiej. Tam najbezpieczniej jest pozostać na miejscu, 
w miejscach schronienia; tam w dalszym ciągu latają 
pociski, drony – podkreślił rzecznik MSZ.

Zaapelował też o stosowanie się do zaleceń miej-
scowych służb bezpieczeństwa.

Rzecznik wspomniał, że od kilku dni w MSZ dzia-
ła specjalny zespół kryzysowy, który w poniedziałek 
po raz kolejny się spotkał, a polskie placówki dyplo-
matyczne działają od soboty w kryzysowym trybie 
– przez całą dobę.

Apel do biur podróży
– Pragnę zaapelować do biur podróży, które w dal-

szym ciągu oferują i co gorsza, realizują wycieczki 
na Bliski Wschód, o odpowiedzialność i nierobienie 
tego – powiedział rzecznik MSZ podczas poniedział-
kowego briefi ngu.

Poinformował również o wydaniu ostrzeżenia o za-
chowaniu szczególnej ostrożności  w przypadku wy-
jazdu do Cypru.

Wewiór stwierdził ponadto, że władze Zjednoczo-
nych Emiratów Arabskich zapewniły Polakom prze-
bywającym na ich terytorium nocleg oraz wyżywienie 
do czasu, kiedy będą mogli opuścić kraj.

– W Zjednoczonych Emiratach Arabskich mamy 
cztery osoby, które mogą obsługiwać sprawy kon-
sularne, w tym oczywiście szefa naszej placówki, a w 
Odyseuszu na dzisiaj zarejestrowanych jest dziesięć 
tysięcy naszych obywateli – mówimy tylko o osobach 
zarejestrowanych –  powiedział rzecznik resortu 
spraw zagranicznych. PAP/RED.

KONDOLENCJE

K
siądz prof. dr hab. Jan 
Wiśniewski urodził 
się 27 maja 1951 roku 

w  Straszewie. Formację 
fi lozofi czno-teologiczną od-
był w Wyższym Seminarium 
Duchownym w  Olsztynie, 
a  święcenia prezbiteratu 
przyjął 15 czerwca 1975 roku 
z rąk biskupa warmińskiego 
Józefa Drzazgi. Już w pierw-
szych latach kapłaństwa łą-
czył duszpasterską posługę 
z  wyraźnie zarysowanymi 
zainteresowaniami nauko-
wymi, które koncentrowały 
się wokół historii Kościoła 
oraz dziejów regionu.

Jako wikariusz pracował 
w parafi ach na Warmii i Po-
wiślu, między innymi w Or-
necie, Elblągu, Sztumie 
i Kwidzynie. Doświadczenie 
duszpasterskie zdobywane 
w parafi ach było dla Niego 
naturalnym dopełnieniem 
pracy badawczej i  dydak-
tycznej. W 1982 roku obro-
nił doktorat w  Instytucie 
Historii i Archiwistyki Uni-
wersytetu Mikołaja Koper-
nika w Toruniu, podejmując 
temat związany z kancelarią 
biskupią Marcina Kromera. 
Badania nad dokumentem, 
strukturami kościelnymi 
i administracją diecezjalną 

stały się trwałym elementem 
Jego naukowego dorobku.

W kolejnych latach pełnił 
funkcje proboszcza oraz 
podejmował odpowiedzial-
ność za różnorakie zadania 
w diecezjalnych strukturach. 
Po utworzeniu diecezji el-
bląskiej aktywnie włączył 
się w  budowanie jej orga-
nizacyjnego i formacyjnego 
zaplecza. Był notariuszem 
kurii, członkiem doradczych 
gremiów, uczestnikiem prac 
synodalnych oraz organiza-
torem kształcenia teologicz-
nego świeckich. Przez lata 
kierował Pomezańskim In-
stytutem Teologii w Elblągu 
i Kwidzynie, wspierając for-
mację katechetów oraz po-
głębianie wiedzy teologicznej 
wśród wiernych.

W 2000 roku uzyskał sto-
pień doktora habilitowane-
go nauk humanistycznych 
w zakresie historii na Uni-

wersytecie Gdańskim. Jego 
rozprawa habilitacyjna po-
święcona była sieci kościo-
łów i kaplic dawnej diecezji 
pomezańskiej w latach 1243-
1821. Praca ta umocniła Jego 
pozycję jako badacza dziejów 
Kościoła w Prusach i na War-
mii. W 1999 roku otrzymał 
tytuł profesora nadzwy-
czajnego, a  w  2009 roku 
tytuł profesora zwyczajnego 
nauk teologicznych.

Związany z  Wydziałem 
Teologii Uniwersytetu 
Warmińsko-Mazurskiego 
w Olsztynie prowadził wy-
kłady z  historii Kościoła 
oraz nauk pomocniczych 
historii, formując kolejne 
roczniki studentów teologii. 
Pełnił funkcję kierownika 
katedry, promował prace 
magisterskie i  doktorskie, 
uczestniczył w  konferen-
cjach naukowych i pracach 
redakcyjnych. Był również 
wykładowcą Wyższego Se-
minarium Duchownego 
Diecezji Elbląskiej, gdzie 
wnosił swoje doświadczenie 
badawcze i pastoralne w for-
mację przyszłych kapłanów.

Dorobek ks. prof. Jana 
Wiśniewskiego obejmuje 
liczne artykuły i opracowania 
poświęcone historii Kościo-

ła, zwłaszcza dziejom diece-
zji pomezańskiej, warmiń-
skiej i elbląskiej. Publikował 
w czasopismach naukowych, 
współtworzył środowisko 
badaczy zajmujących się 
historią regionu, a  także 
pełnił funkcje redakcyjne 
w diecezjalnych periodykach. 
Jego praca miała charakter 
systematyczny i  źródłowy, 
oparty na rzetelnej analizie 
dokumentów archiwalnych.

W uznaniu zasług dla Koś-
cioła został uhonorowany 
tytułem kapelana honoro-
wego papieskiego przez św. 
Jana Pawła II. Jako kapłan, 
profesor i duszpasterz łączył 
troskę o prawdę historyczną 
z odpowiedzialnością za for-
mację duchową i intelektu-
alną powierzonych mu śro-
dowisk.

Śmierć ks. prałata prof. 
Jana Wiśniewskiego stano-
wi stratę dla polskiej nauki, 
społeczności akademickiej, 
dla diecezji elbląskiej oraz 
dla całego Kościoła war-
mińskiego, reprezentowa-
nego przez archidiecezję 
warmińską. Pozostanie 
jednak pamięć o Jego pracy, 
zaangażowaniu i wierności 
powołaniu kapłańskiemu.
 ZDZISŁAWA KOBYLIŃSKA

ODSZEDŁ KS. PROF. JAN WIŚNIEWSKI
W poczuciu straty i chrześcijańskiej nadziei informujemy, że 2 marca 2026 roku, w nocy, zmarł ks. 

prałat prof. dr hab. Jan Wiśniewski, emerytowany profesor Wydziału Teologii Uniwersytetu Warmińsko-
Mazurskiego w Olsztynie oraz wykładowca Wyższego Seminarium Duchownego Diecezji Elbląskiej. 

Szczegółowe informacje dotyczące uroczystości pogrzebowych mają zostać przekazane w najbliższym 
czasie. Wierni i przyjaciele proszeni są o modlitwę za Zmarłego. Wieczny odpoczynek racz Mu dać, Panie.
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DOM ZAMIAST ABORCJI?
Cała Polska znów mówi o Olsztynie. Powodem są doniesienia o ciężarnej 

Gruzince ze szpitala wojewódzkiego, która według dostępnych relacji domaga 
się aborcji. Pojawil się jednak nowy wątek: oferta domu i wieloletniego 

wsparcia dla jej rodziny.

Zbiórkę poprzedziła msza św. w Kościele Najświęt-
szego Serca Pana Jezusa przy ulicy Mickiewicza. 
Potem uczestnicy, wśród nich liczne środowiska 

kibicowskie, ruszyli z transparentami. Na czele niesio-
no wieniec — trzymał go rekonstruktor w mundurze 
NSZ. Trasa wiodła ulicami Mickiewicza, Piłsudskiego 
i 1 Maja na Plac Konstytucji. Pod Kolumną Orła Bia-
łego odczytano przemówienia, złożono wieńce i zapa-
lono znicze. Skandowano antykomunistyczne hasła; 
przeważali młodzi, ale w tłumie widać było także osoby 
od lat związane z ruchem narodowym. — Chcemy, jak 
co roku, upamiętnić polskie podziemie antykomuni-
styczne — mówił organizator Michał Oziewicz. Ma-
nifestacja przebiegła spokojnie. Obecna była policja, 
także patrole z psami; uwagę zwracali funkcjonariusze 
w cywilu fi lmujący marsz. JAN BERDYCKI

MARSZ WYKLĘTYCH 
PRZESZEDŁ PRZEZ OLSZTYN

W niedzielę wieczorem ulicami Olsztyna 
przeszedł Marsz Żołnierzy Wyklętych. Młodzież 
Wszechpolska, organizator, mówi o blisko 300 

uczestnikach. Po mszy w Kościele NSPJ jej 
uczestnicy przeszli na plac Konstytucji.

Środowiska narodowe i patriotyczne uczciły w Olsztynie 
Narodowy Dzień Pamięci Żołnierzy Niezłomnych. Na cmen-
tarzu komunalnym złożono wieńce i zapalono znicze pod 
obeliskiem poświęconym żołnierzom NSZ, a podczas apelu 
poległych oddano im cześć.
Uroczystości rozpoczęły się od złożenia kwiatów i zapalenia 
zniczy na cmentarzu komunalnym przy obelisku ku czci żoł-
nierzy Narodowych Sił Zbrojnych. W czasie apelu poległych 
przypominano tych, którzy po 1945 roku nie złożyli broni. Prezes 
Ruchu Narodowego na Warmii i Mazurach oraz lider Konfederacji 
w regionie Piotr Lisiecki podkreślał, że „żołnierzom niezłomnym 
jesteśmy winni pamięć i cześć, a ich postawa pozostaje dla nas 
wskazaniem”. — Dziś nie musimy dokonywać tak dramatycznych 
wyborów jak oni, ale dokonujemy ich w naszej codzienności — mó-
wił. O godzinie 17 w Kościele Najświętszego Serca Pana Jezusa 
w Olsztynie odprawiono mszę w intencji bohaterów. JAN BERDYCKI

UCZCILI ŻOŁNIERZY 
NIEZŁOMNYCH

H
istorię pani Leli 
jako pierwsze opi-
sało OKO.press. 
Z tekstu wynika, że 

Gruzinka od kilku tygodni 
przebywa w Wojewódzkim 
Szpitalu Specjalistycz-
nym w  Olsztynie, cierpi 
na poważne powikłania 
związane z ciążą i od dłuż-
szego czasu prosi lekarzy 
o przerwanie ciąży. Relację 
szybko podchwyciły inne 
redakcje, przedstawiając 
Olsztyn jako miejsce kolej-
nego dramatycznego sporu 
o aborcję.

W internecie niemal rów-
nolegle pojawił się nowy 
wątek tej historii. Kaja Go-
dek, związana z  fundacją 
Życie i Rodzina i portalem 
Ratujzycie.pl, opubliko-
wała nagranie, w  którym 
apeluje o pomoc w dotarciu 
do pacjentki. Informuje, że 
do fundacji zgłosił się bar-
dzo zamożny darczyńca, 
gotów przekazać rodzinie 
pani Leli nowo wybudo-
wany, wyposażony dom 
o powierzchni 110 metrów 
kwadratowych oraz comie-
sięczne wsparcie fi nansowe 
co najmniej do pełnoletno-
ści nienarodzonego dzie-
cka. Warunek jest jasny: 
by nie doszło do aborcji.

W facebookowej rolce 
Godek przypomina, że 

Lela jest pacjentką Woje-
wódzkiego Szpitala Spe-
cjalistycznego w Olsztynie, 
podaje adres mailowy fun-
dacji i  prosi internautów 
o pomoc w skontaktowaniu 
rodziny z darczyńcą. Pada-
ją też bardzo mocne słowa 
pod adresem środowisk 
domagających się aborcji 
— moment, w którym pada 
hasło „Aborterzy —  ręce 
precz od tego dziecka!”, 
należy do najmocniejszych 
fragmentów nagrania.

„Gazeta Olsztyńska” do-
tarła do Kai Godek, aby 
potwierdzić informacje 
o  ofercie. —  Jestem w  tej 
sprawie pośrednikiem. 
Zgłosił się do nas człowiek, 
który od lat śledzi nasze 
działania i  zadeklarował, 
że chce pomóc tej rodzinie, 
jeśli zrezygnuje z  aborcji 
— mówi w rozmowie z na-
szą redakcją i  dodaje, że 
dane darczyńcy pozostają 
poufne, a w przypadku na-
wiązania kontaktu z rodzi-
ną zostaną jej przekazane 
przy wsparciu tłumacza 
bezpośrednie namiary.

Według Godek głównym 
celem fundacji jest dziś 
doprowadzenie do tego, by 
informacja o ofercie w ogó-
le dotarła do pacjentki. Jej 
zdaniem sprawa została 
już mocno rozdmuchana 

w internecie, a konkretna 
propozycja pomocy rodzi-
nie ginie w sporze politycz-
no-światopoglądowym.

Olsztyńska historia od 
kilku dni żyje własnym 
życiem w  ogólnopolskich 
mediach. W relacjach po-
wtarzają się opisy ciężkie-
go stanu pacjentki i powi-
kłań związanych z  ciążą. 
Organizacje wspierające 
kobietę przekonują, że 
w świetle obowiązującego 
prawa ciąża może zostać 
przerwana, jeśli zagraża 
życiu lub zdrowiu matki, 
a  decyzja o  zabiegu po-
winna zostać podjęta bez 
zwłoki. Z kolei środowiska 
pro-life, powołując się na 
własne analizy prawne, 
podkreślają, że nie każ-
dy trudny przebieg ciąży 
automatycznie oznacza 
spełnienie tej przesłanki, 
a lekarze powinni kierować 
się przede wszystkim aktu-
alnym stanem klinicznym, 
a nie presją opinii publicz-
nej.

Redakcja „Gazety Ol-
sztyńskiej” podjęła próbę 
zweryfi kowania tych infor-
macji. Skontaktowaliśmy 
się z Wojewódzkim Szpita-
lem Specjalistycznym w Ol-
sztynie. Rzecznik placówki, 
powołując się na przepisy 
o ochronie danych osobo-

wych i tajemnicy medycz-
nej, odmówiła udzielenia 
szczegółowych informacji 
o  stanie zdrowia pacjent-
ki i przebiegu jej leczenia. 
Podkreśliła jedynie, że 
szpital nie komentuje in-
dywidualnych przypadków.

Nieoficjalnie wiemy 
jednak, że obraz sytuacji 
przedstawiany w  części 
ogólnopolskich mediów 
niekoniecznie odzwier-
ciedla stan faktyczny. 
Także Kaja Godek mówi 
o  kontaktach fundacji 
z  osobami z  wewnątrz 
szpitala i krytykuje sposób 
przedstawiania tej historii 
w internecie. Jej zdaniem 
niektóre opisy pomijają 
wątki istotne dla zrozu-
mienia tego, co dzieje się 
na oddziale.

Spór o leczenie pacjentki 
z Olsztyna stał się kolejną 
odsłoną szerszej debaty 
o  aborcji w  Polsce. Wiele 
osób modli się dziś o zdro-
wie pani Leli i jej dziecka. 
Będziemy na bieżąco in-
formować o sprawie.

— Wiemy, że nasza infor-
macja dotarła na oddział. 
Nie mamy jeszcze potwier-
dzenia, czy dotarła do pani 
Leli —  powiedziała nam 
w poniedziałek przed po-
łudniem Kaja Godek.
 JAN BERDYCKI
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48-letni mieszkaniec gminy Wielbark za pośrednictwem 

przypadkowo znalezionej strony internetowej zamówił 

odkurzacz bezprzewodowy. Po wybraniu interesującego go 

produktu wypełnił formularz zamówienia. Wkrótce skon-

taktowała się z nim telefonicznie kobieta, która potwier-

dziła jego przyjęcie. Mężczyzna przekazał jej swoje dane do 

realizacji przesyłki.

Po kilku dniach paczka została dostarczona przez fi rmę 

kurierską. 48-latek uiścił należność przy odbiorze przesyłki. 

Po jej otwarciu okazało się, że zamiast zamówionego sprzę-

tu otrzymał zabawkowy odkurzacz.

Mężczyzna próbował ponownie skontaktować się z kobietą, 

która wcześniej potwierdzała zamówienie. Pomimo wielo-

krotnych prób połączeń telefonicznych, nikt nie odbierał. 

W wyniku działania oszustów mieszkaniec gminy Wielbark 

stracił blisko 300 złotych. (AS)

ZAMÓWIŁ ODKURZACZ 
- OTRZYMAŁ ZABAWKĘ

D
o zdarzenia doszło po tym, 
gdy 25-letni mieszkaniec 
powiatu kętrzyńskie-

go wystawił na platformie 
sprzedażowej radio. Wkrótce 
po zamieszczeniu ogłoszenia 
skontaktował się z nim telefo-
nicznie mężczyzna podający się 
za pracownika banku. Rozmów-
ca poinformował pokrzywdzonego, 
że ktoś próbuje włamać się na jego konto bankowe 
i aby „zabezpieczyć środki”, należy podać kod BLIK. 
Działając pod presją czasu i przekonany, że rozmawia 
z pracownikiem banku, 25-latek przekazał trzy kody 
BLIK. W ten sposób stracił łącznie 6300 złotych.

PAMIĘTAJ:

•  Pracownicy banków nigdy nie proszą o podawanie ko-
dów BLIK, haseł ani danych logowania przez telefon.

•  Nie działaj pod presją czasu – oszuści często wy-
wołują pośpiech i strach.

•  Jeśli ktoś podaje się za pracownika banku i prosi 
o wykonanie operacji fi nansowej, rozłącz się i sa-
modzielnie skontaktuj z bankiem poprzez ofi cjal-
ną infolinię.

•  W przypadku podejrzenia oszustwa niezwłocznie 
skontaktuj się ze swoim bankiem oraz zgłoś spra-
wę Policji.

Policjanci apelują o ostrożność podczas korzystania 
z platform sprzedażowych oraz o informowanie bli-
skich o podobnych metodach działania przestępców. 
Jeśli masz jakiekolwiek wątpliwości co do rozmowy 
telefonicznej dotyczącej Twoich fi nansów, przerwij 
ją i sprawdź informacje u źródła.

MYŚLAŁ, ŻE ROZMAWIA 
Z PRACOWNIKIEM BANKU. 

STRACIŁ PIENIĄDZE
Niemal codziennie policjanci odnotowują 

zdarzenia dotyczące oszustw dokonywanych 
za pośrednictwem internetu. Tym razem 

mężczyzna będąc przekonany, że rozmawia 
z pracownikiem banku wygenerował trzy kody 

BLIK i tym samym stracił 6300 złotych.

S
un Dies Festival 
to festiwal muzyki 
metalowej organi-
zowany w Dobrym 

Mieście. W poprzednich 
jego edycjach występo-
wały zespoły z kręgu black 
metalu, death metalu i in-
nych odmian tego gatun-
ku, takie jak Vader czy Kat 
& Roman Kostrzewski. 
Jak podkreślali organiza-
torzy Sun Dies Festival, 
impreza na stałe zagości-
ła w kalendarzu wydarzeń 
kulturalnych regionu. 

Planowana w 2026 roku 
edycja miała być siódma. 

W lutym 2026 roku do 
Beaty Harań, burmistrz 
Dobrego Miasta, tra-
fi ł apel podpisany przez 
radnych gminy, w którym 
wyrażono sprzeciw wo-
bec organizacji Sun Dies 
Festival. Autorzy pisma 
podkreślili, że jako sa-
morząd powinni służyć 
wartościom takim jak 
prawda, dobro i  piękno, 
a także unikać wspierania 
wydarzeń, które w ich oce-
nie mogą obrażać uczucia 
religijne i promować treści 
sprzeczne z chrześcijańską 
tradycją miasta. 

Radni przywołali frag-
ment utworu „Opus Sac-
rum / Reign Of Chaos” 
zespołu Christ Agony, 
wskazując, że tekst ten 
stanowi bezpośrednie od-
niesienie do czczenia cha-
osu i sił ciemności. Radni 
w swoim apelu pytali, czy 
wydarzenie odbywające 
się w pobliżu unickiej pa-
rafi i św. Mikołaja nie go-
dzi we wrażliwość lokalnej 
społeczności. Wskazali 
też na potrzebę „zwrotu 
o  180 stopni” i  organiza-
cji wydarzeń określonych 
jako „Sun Rise Festival” 
jako alternatywy dla Sun 
Dies Festival.

17 lutego 2026 roku 
z Białegostoku wysłano list 
otwarty do radnych Rady 
Miejskiej w Dobrym Mie-
ście, podpisany przez Bar-
tłomieja Krysiuka, lidera 
zespołu Patriarkh oraz 
założyciela Stowarzysze-
nia Dziedzictwa i Kultury 
Podlasia „Patriarkh”. Au-
tor przywołał słowa księ-
dza Jana Kaczkowskiego: 
„Można się z drugim spie-
rać, kłócić, nawet wkurzać 
na niego, ale nie wolno 
nim pogardzać”. 

Do sprawy odnieśli się 
organizatorzy wydarze-
nia. „W związku z  bra-
kiem publicznego stano-
wiska burmistrz Dobrego 
Miasta od 13 lutego 2026 
roku oraz faktem, że 11 
z  15 radnych podpisało 
apel o zablokowanie kon-
certu i do dziś nie wyco-
fało swojego stanowiska, 
jesteśmy zmuszeni podjąć 
trudną decyzję. Sun Dies 
Festival nie odbędzie się 
w  tym roku w  Dobrym 
Mieście” – ogłosili w me-
diach społecznościowych. 
„Festiwal miał być współ-
finansowany z  budżetu 
miasta i  organizowany 
w  miejskich obiektach. 
W  obecnej sytuacji nie 
widzimy możliwości przy-
gotowania wydarzenia 
w spokojnej i stabilnej at-
mosferze”.

W tej sytuacji rękę do 
twórców Sun Dies Festival 
wyciągnęły władze Olsztyna. 
– Olsztyn to bogate miasto 
w kulturę, wydarzenia kul-
turalne, także wydarze-
nia muzyczne. Mamy całą 
gamę imprez, które przez 
cały rok sprawiają ludziom 
przyjemność. Mamy bardzo 

różne gusta muzyczne, ocze-
kiwania i potrzeby – stwier-
dził na konferencji prasowej 
Robert Szewczyk, prezydent 
Olsztyna. – Z przyjemnością 
informuję, że do całego ze-
stawu festiwali muzycznych 
w Olsztynie (...) dołącza coś, 
z czego Olsztyn jest tak na-
prawdę bardzo znany na 
mapie Polski, bo to stąd 
jest legendarny, i nie tylko 
w Polsce, i nie tylko w Euro-
pie, zespół Vader. Dołącza 
do Olsztyna festiwal muzy-
ki metalowej.

Prezydent dodał, że Sun 
Dies Festival to impreza 
z ugruntowaną marką za-
równo w Polsce, jak i Euro-
pie. – Witamy w Olsztynie 
– zwrócił się do organiza-
tora tego wydarzenia pre-
zydent Szewczyk. 

– Jest mi niezmiernie 
miło, że miasto Olsztyn 
zaprosiło nas do współ-
pracy i  organizacji tego 
wydarzenia. Jestem tym 
mocno podbudowany 
–  odpowiedział Jarosław 
Gruszczycki, twórca i pro-
ducent Sun Dies Festival.

Festiwal ma odbyć się 
22 sierpnia w olsztyńskim 
amfi teatrze.  GS

OLSZTYN ZAPRASZA 
SIŁY CIEMNOŚCI?

Władze Olsztyna zorganizują Sun Dies Festival, który przez lata 
odbywał się w Dobrym Mieście.
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BOJĄ SIĘ O PRZYSZŁOŚĆ 
PIECZEWSKIEGO LASKU

Mieszkańcy Pieczewa nie chcą, by popularny lasek znajdujący się w jego 
sąsiedztwie zmienił się w kolejne blokowisko. Interweniowali w ratuszu.

OLSZTYN OTWIERA 

CENTRUM POMOCY 

DZIECIOM
Olsztyn uruchomił Centrum Pomocy Dzieciom, 
jedną z zaledwie 13 takich placówek w Polsce, 

która zapewnia kompleksowe wsparcie dzieciom 
i młodzieży po doświadczeniu przemocy. Centrum 

działa przy ulicy Grzegorzewskiej i oferuje wsparcie 
dzieciom i młodzieży do 18 roku życia, również tym, 
którzy doświadczyli przemocy, w tym seksualnej, 

a także osobom uczestniczącym w postępowaniach 
karnych jako pokrzywdzeni lub świadkowie.

P
lacówka działa w  oparciu o  model Barnahus, 
opracowany przy współpracy z Fundacją „Dajemy 
Dzieciom Siłę”. Kluczową zasadą jest zapewnienie 

dziecku i jego opiekunom wsparcia pod jednym da-
chem, udzielanego przez ten sam zespół specjalistów, 
prowadzących sprawę od początku do końca. Dzięki 
temu dziecko nie musi wielokrotnie opowiadać o trau-
matycznych doświadczeniach w różnych instytucjach.

— To ważny moment dla miasta i dla wszystkich, 
którym leży na sercu dobro najmłodszych. Olsztyn 
pokazuje, że potrafi  reagować na trudne wyzwania 
i budować system wsparcia z prawdziwego zdarze-
nia — powiedziała zastępczyni prezydenta Olsztyna 
Sylwia Rembiszewska-Piątek.

Oferta wsparcia
Centrum oferuje szeroką gamę usług, dopasowaną do 

potrzeb dzieci i młodzieży: konsultacje psychologiczne 
i psychiatryczne, indywidualną psychoterapię i zajęcia gru-
powe oraz przygotowanie do rozmowy w przyjaznym po-
koju przesłuchań, by ograniczyć stres i poczucie zagrożenia.

Specjalistyczne wsparcie obejmuje także rodziców, 
opiekunów i  rodzeństwo, którzy mogą korzystać 
z konsultacji psychologicznych, psychoedukacji, grup 
wsparcia oraz porad prawnych.

— To miejsce daje szansę na normalne życie pomi-
mo doznanych krzywd. Dziecko potrzebuje stabilno-
ści i poczucia bezpieczeństwa, aby odzyskać wiarę 
w siebie i świat — podkreśla Monika Horna-Cieślak, 
rzecznik praw dziecka.

Szkolenia i współpraca z profesjonalistami
Centrum wspiera także nauczycieli, pedagogów, 

pracowników socjalnych i innych specjalistów. Ofe-
rowane są szkolenia i konsultacje z zakresu ochrony 
dzieci przed krzywdzeniem, rozpoznawania symp-
tomów przemocy, interwencji kryzysowej, prawnych 
aspektów działań, wsparcia rodzin w kryzysie oraz 
rozwoju psychoseksualnego dzieci

Nowa placówka w Olsztynie staje się realną prze-
strzenią bezpieczeństwa i wsparcia dla najmłodszych, 
pokazując, że skuteczna pomoc po doświadczeniu 
przemocy jest możliwa i kompleksowa.
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P
opularny lasek pie-
czewski leży pomię-
dzy hipermarketem 
Carrefour a Piecze-

wem. W przeszłości znaj-
dował się tam poligon 
wojskowy. Po opuszcze-
niu go przez wojsko stał 
się nieofi cjalnym terenem 
rekreacyjnym dla okolicz-
nych mieszkańców. Z  w 
większość przypadków 
samosiejek urosły dorod-
ne drzewa. To miejsce 
spacerów i różnego rodza-
ju sportowych aktywności. 
W  ostatnich latach teren 
byłego poligonu upodo-
bali sobie deweloperzy, 
w związku z czym pojawi-
ły się tam pierwsze osied-
la. Okoliczni mieszkańcy 
z obawą patrzą na rozwój 
sytuacji. Nie chcą, by pie-
czewski lasek stał się kolej-
nym blokowiskiem. Swoje 
stanowisko w  tej sprawie 
przedstawili m.in. olsztyń-
skim radnym. W mediach 
społecznościowych za-
wiązali również grupę 
Ratujmy Lasek Pieczew-
ski. Ich mobilizacja wią-
że się z opracowywaniem 
w ratuszu ogólnego planu 
Olsztyna. W  tej sprawie 
trwają właśnie konsulta-
cje społeczne. Odbyły się 
już dwa otwarte spotka-
nia. Na pierwsze z  nich 
przyszło około 200 osób. 
– Pracujemy nad jednym 
z  najważniejszych doku-
mentów dla przyszłości 
naszego miasta – planem 
ogólnym Olsztyna. To on 
wyznaczy kierunki rozwo-
ju przestrzennego na ko-
lejne lata: gdzie będziemy 
budować, jak chronić zie-
leń, jak planować usługi, 
komunikację i  przestrze-
nie do życia –  wyjaśniła 
Justyna Sarna-Pezowicz, 
wiceprezydent Olsztyna. 

„Takim planom mówimy 
stanowcze NIE!!!” 
A właśnie proponowane 

zapisy w  ogólnym planie 
Olsztyna wywołały niepo-
kój wśród broniących pie-

czewskiego lasku. „Zgod-
nie z  powyższym planem 
teren obecnego lasku, 
znajdującego się w sąsiedz-
twie pętli tramwajowo-au-
tobusowej, może w  przy-
szłości zostać zabudowany 
blokami o  maksymalnej 
wysokości 19 metrów. To 
przedsięwzięcie wiązało-
by się oczywiście z wycin-
ką ogromnej ilości drzew, 
likwidacją schronienia dla 
wielu gatunków ptaków 
ale przede wszystkim po-
zbawieniem mieszkańców 
Pieczewa kawałka lasu, 
który od lat cieszy swoją 
obecnością. Takim pla-
nom mówimy stanowcze 
NIE!!!” – oznajmili. 

Spora grupa przeciwni-
ków tego pomysłu wzięła 
udział w pierwszym spot-
kaniu w sprawie ogólnego 
planu Olsztyna. –  Jako 
mieszkańcy Pieczewa 
przyszliśmy tutaj, żeby 
dowiedzieć się wprost, co 
my możemy zrobić, by ta 
strefa była z  powrotem 
terenem zielonym – pytał 
przedstawiciel mieszkań-
ców –  żeby tak została 
oznaczona już w  planie 
ogólnym, a  nie w  planie 

miejscowym. Oczywiście 
pilarze tam nie stoją, ale 
my czujemy pewnego ro-
dzaju niepokój i  wielką 
obawę, że to jest decyzja 
odroczona w czasie. 

– Dzisiaj nie można 
wydać tu żadnej decyzji 
o  warunkach zabudowy 
–  tłumaczyli na spotka-
niu ratuszowi urzędni-
cy. –  Rozpatrzenie tego 
terenu będzie musiało 
nastąpić w  formie planu 
miejscowego. Przy planie 
miejscowym okaże się, 
jakie funkcje z tych wska-
zanych mogą się znaleźć. 
Może okazać się również 
tak, że tam zostanie tylko 
teren zielony. 

Mieszkańców Pieczewa 
wspiera Stowarzyszenie 
Krzewienia Sportu, Tury-
styki i Kultury „Kolejarz”. 
– Już w pierwszych latach 
istnienia zabudowy Pie-
czewa były zakusy na wy-
cinkę, wtedy jeszcze chu-
dziutkiego lasku. Rosły 
tu wówczas, 35 lat temu, 
drzewka i  krzewy, które 
jeszcze nie przypominały 
prawdziwego lasku, bar-
dziej zagajnik. Wtedy się 
udało i młodzi mieszkańcy 

obronili przed wykarczo-
waniem kawałek zieleni 
między blokami. Teraz, jak 
deweloper rządzi każdym 
kawałkiem gruntu, trud-
no się przed nim opędzić, 
jak od ratlerka kąsającego 
każdą kostkę i  nogawkę 
– twierdzą przedstawiciele 
tego stowarzyszenia. – Wy-
tnijmy lasek, zabudujmy 
przestrzeń i  zablokujmy 
osiedlowe ulice kolejnymi 
autami właścicieli miesz-
kań. Wszelkie obietnice 
o parkingu, garażach i dba-
niu o otoczenie, jak z życia 
wiemy, są nic niewarte.

Sytuacja nie jest prosta 
i jednoznaczna 
Do sprawy odniósł się 

Tomasz Głażewski, prze-
wodniczący komisji in-
westycji Rady Miasta Ol-
sztyna, który uczestniczył 
w  konsultacjach społecz-
nych. – To, co jest w obo-
wiązujących aktualnie 
dokumentach miejskich, 
jasno przedstawia, jakie 
jest przeznaczenie tego te-
renu. I jest to wiadome już 
co najmniej od 2013 roku. 
W studium uwarunkowań 
ten teren jest przeznaczo-
ny pod zabudowę miesz-
kaniową. I  tu jest teraz 
dylemat. Bo mieszkańcy, 
sąsiedzi, którzy miesz-
kają tam obok, chcieliby, 
aby to przeznaczenie zo-
stało zmienione z  terenu 
mieszkaniowego na teren 
zielony – zauważył radny 
Głażewski. – A  z kolei ci, 
którzy chcieliby mieszkać 
na Pieczewie, mają prawo 
mieć odmienne oczeki-
wania, czyli by nadal było 
przeznaczenie pod zabu-
dowę mieszkaniową. No 
bo jest to miejsce doskona-
le skomunikowane, z usłu-
gami i sklepami w okolicy. 
I  położone w  bezpośred-
nim sąsiedztwie dużego 
lasu przy Pieczewie. Tak 
że wbrew pozorom sytua-
cja ta wcale nie jest prosta 
i jednoznaczna.
 GRZEGORZ SZYDŁOWSKI
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N
aukowe środy na 
UWM” to cykl wy-
kładów otwartych 
p r o w a d z o n y c h 

przez naukowczynie i na-
ukowców z  Uniwersytetu 
Warmińsko-Mazurskiego. 
Ich celem jest dzielenie się 
wiedzą na tematy bliskie 
nam wszystkim. Tym ra-
zem specjalistki z  UWM 
udowodniały, że dieta nie 
musi być czarną magią. 

Jak zrozumieć mecha-
nizm przybierania na wa-
dze i  chudnięcia? Skąd 
wiedzieć, jakie mamy za-
potrzebowanie kalorycz-
ne? I jak w tym wszystkim 
zadbać o  zdrową głowę? 
Na te pytania starały się 
odpowiedzieć prof. Kata-
rzyna Przybyłowicz z Wy-
działu Nauki o  Żywności 
oraz dr Małgorzata Obara-
-Gołębiowska z  Wydziału 
Nauk Społecznych.

Obie badaczki na co dzień 
prowadzą badania w  róż-
nych dyscyplinach nauko-
wych. Ich doświadczenie 
i  wiedza pomogły więc 
słuchaczom zyskać pełny 
ogląd na temat żywienia 
i przede wszystkim zdrowia 
– fi zycznego i psychicznego.

Zainteresowania nauko-
we prof. Katarzyny Przy-
byłowicz skupiają się m.in. 
wokół wzorów żywienia 
i stylu życia czy żywienio-
wych i pozażywieniowych 
uwarunkowań zdrowia 
i  chorób dietozależnych. 
Z uczestnikami spotkania 
dzieliła się m.in. wskazów-
kami dotyczącymi pirami-
dy żywieniowej. Radziła, by 
w swoich decyzjach nie za-
pominać, że duże znaczenie 
mają zarówno jakość i ilość 
posiłku na talerzu, jak i to, 
w jakim towarzystwie się go 
spożywa. Przestrzegała, by 
nie dawać się zwieść rekla-
mom.

— Suplementacja stała 
się nową religią — mówiła, 
przypominając, że dotych-
czas nie pojawiły się żadne 
badania potwierdzające to, 

iż osoby, które przyjmują 
suplementy, choć ich nie 
potrzebują, są dzięki temu 
zdrowsze. Dlatego prof. 
Przybyłowicz podkreśla-
ła: —  Suplementacja jest 
wskazana dla osób, które 
mają niedobory.

Badaczka z Wydziału Na-
uki o Żywności przypomi-
nała, że posiłek powinien 
być przyjemnością, a zdro-
wy styl życia stanowi inwe-
stycję w przyszłość. Prosiła 
też, by nie zapominać, że 
jedzenie jest paliwem dla 
naszego mózgu.

— Jeśli mamy dobrze 
odżywione mózg i ciało, to 
mamy mniejszą podatność 
na sytuacje stresowe — za-
znaczyła.

Szczególnie warto wziąć 
to pod uwagę w  kontek-
ście alarmujących da-
nych opracowanych przez 
Światową Organizację 
Zdrowia. WHO informu-
je, że w 2030 roku główną 
przyczyną osłabienia na-
szego zdrowia będzie ob-
niżenie naszego nastroju 
i depresja.

— Oczywiście depresji nie 
leczy się jedzeniem, ale jest 
ono elementem wspomaga-
jącym — tłumaczyła prof. 
Katarzyna Przybyłowicz.

Na potrzebę przyjrzenia 
się swojej relacji z  jedze-
niem zwracała uwagę także 
dr Małgorzata Obara-Gołę-
biowska, która nie tylko pra-
cuje jako adiunkt Katedrze 
Psychologii Klinicznej Roz-
woju i  Edukacji Wydziału 
Nauk Społecznych UWM, 
ale i jako psychoterapeutka 
poznawczo-behawioralna. 
Przez lata była ona też pra-
cownicą Oddziału Leczenia 
Otyłości w olsztyńskim szpi-
talu miejskim. 

— Z  substancjami psy-
choaktywnymi standar-
dowo kojarzą nam się 
różne używki, ale jedzenie, 
zwłaszcza to wysokokalo-
ryczne, też może działać 
jak substancja psychoak-
tywna, ponieważ wywołuje 
zmiany neurohormonalne 
—  zaznaczyła dr Obara-
-Gołębiowska, tłumacząc, 
że wiąże się to m.in. z pod-
niesieniem poziomu do-

paminy, która sprawia, że 
czujemy przyjemność.

Badaczka z Wydziału Nauk 
Społecznych przypomniała, 
że wpływ na to wszystko 
miał mechanizm ewolucyj-
ny, bo aby przetrwać, musi-
my jeść. A żeby jeść – musi-
my chcieć to robić.

Podczas spotkania z cy-
klu „Naukowe środy na 
UWM” dr Obara-Gołę-
biowska mówiła o  tym, 
że psychosomatyka widzi 
w otyłości cielesny symbol 
wewnętrznej nierównowa-
gi. Powodami tej nierów-
nowagi mogą być –  jak 
wskazywała wykładowczy-
ni – np. nadmiar stresu czy 
niezaspokojenie mniej lub 
bardziej podstawowych 
potrzeb, także tych zwią-
zanych z samorealizacją.  

Bazując na swoich bada-
niach i pracy z pacjentami 
badaczka z WNS zaznaczy-
ła też, że na dokonywane 
przez nas wybory żywie-
niowe, wpływ mają m.in. 
różnego rodzaju trendy 
prezentowane w mediach 
społecznościowych. Pod-
kreślała, że warto do nich 
podchodzić krytycznie.

Po krótkich wystąpie-
niach obu wykładowczyń 
głos zabrali uczestnicy 
spotkania. Dzielili się 
oni m.in. refl eksjami na 
temat epidemii otyłości, 
szczególnie u  najmłod-
szych (jedna ze słuchaczek 
przypomniała na przy-
kład, że w  województwie 
warmińsko-mazurskim 

21 proc. chłopców choru-
je na otyłość) oraz prosili 
o odpowiedzi na nurtujące 
ich wątpliwości z zakresu 
zdrowia i  żywienia. Pyta-
no np. o  suplementację 
witaminy D oraz sposoby 
na redukowanie napięcia, 
bez sięgania po jedzenie. 
Naukowczynie dzieliły 
się radami i  naukowymi 
wyjaśnieniami, ponieważ 
główną zasadą stojącą za 
„Naukowymi środami na 
UWM” jest dostarczanie 
wiarygodnej wiedzy.

Podczas kolejnych otwar-
tych wykładów organizo-
wanych przez Centrum 
Marketingu i  Mediów ze 
wszystkimi ciekawymi świa-
ta spotkają się dr Maciej 
Duda (WPiA) dr hab. Je-
rzy Czołgoszewski (WNS). 
Pierwszy z  nich 4  marca 
przygotuje wystąpienie pt. 
„Gdzie jest granica wolności 
słowa? O aspektach praw-
nych mowy nienawiści”. 
Dwa tygodnie później ba-
dacz z WNS opowie o tym, 
co dzieje się z człowiekiem 
w więzieniu.

Wykłady odbywają się 
w  Bibliotece Uniwersyte-
ckiej UWM.
 DARIA BRUSZEWSKA-PRZYTUŁA

ODŻYWIANIE BEZ MITÓW 
Internetowi twórcy, choć nad wyraz przekonujący, nie zawsze dostarczają nam prawdziwych informacji. Jednym 

z obszarów, w którym fałszywe wskazówki mogą stać się szczególnie szkodliwe, jest nasze zdrowie. I właśnie po to, 
by przekazać porcję sprawdzonej i rzetelnej wiedzy na temat odżywiania, Centrum Marketingu i Mediów zaprosiło na 

kolejne spotkanie z cyklu „Naukowe środy na UWM”. Pierwszymi prelegentkami były prof. Katarzyna Przybyłowicz 
z Wydziału Nauki o Żywności oraz dr Małgorzata Obara-Gołębiowska z Wydziału Nauk Społecznych.
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Prof. Katarzyna Przybyłowicz

Dr Małgorzata 
Obara-Gołębiowska
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Rozszerzone źrenice, 
kamera i tysiące widzów
Na TikToku można 

znaleźć filmy, które na 
pierwszy rzut oka wydają 
się niejednoznaczne. Naj-
częściej przedstawiają zbli-
żenie twarzy, a dokładniej 
– oczu z wyraźnie rozsze-
rzonymi źrenicami. 

Czasem autorzy nie piszą 
nic. Innym razem dodają 
krótkie, niepokojące pod-
pisy, takie jak: „the only 
love I received” (z angiel-
skiego: jedyna miłość, 
jakiej doświadczyłam 
– przyp. red.).

Zdjęcia i fi lmy to nie ka-
dry z  imprez czy spotkań 
towarzyskich, zazwyczaj 
widać na nich pojedyn-
cze osoby –  czasami na 
tle przestrzeni publicznej 
–  w  tramwaju, centrum 
handlowym czy parku. 

Pod takimi nagraniami 
pojawiają się komentarze 
– to inni użytkownicy plat-
formy są towarzystwem 
dla osób fotografujących 
się pod wpływem narkoty-
ków. Można w nich znaleźć 
kolejne zdjęcia powiększo-
nych źrenic, a czasem po-
lecenia, czego lepiej spró-
bować.

Jak opisuje Deutsche 
Welle, to, co kiedyś od-
bywało się w ukryciu, dziś 
bywa fi lmowane i udostęp-
niane w sieci.

— „Odkąd informuję 
o  uzależnieniach na Tik-
Toku, otrzymuję bardzo 
wiele wiadomości. To, co 
się dzieje, jest przeraża-
jące, ponieważ często są 
to osoby niepełnoletnie” 
— mówi w rozmowie z DW 
infl uencerka Sarah, która 
sama uzależniła się od 
narkotyków w wieku 15 lat, 
a dziś prowadzi profi l edu-
kacyjny.

Jak podkreśla, wielu mło-
dych ludzi nie ma komu 
się zwierzyć: — „Nie mają 
nikogo, z  kim mogliby 

o  tym porozmawiać. Pi-
szą do mnie czasami dra-
styczne rzeczy o swoich do-
świadczeniach i traumach”.

Jednocześnie TikTok może 
stać się miejscem kontaktu 
między kupującymi a sprze-
dawcami substancji: — „Nie 
musisz nawet wychodzić 
z domu. Otrzymasz wszyst-
ko, czego chcesz, w swoim 
pokoju” —  dodaje Sarah 
w rozmowie z DW.

Internet zna to zjawisko 
co najmniej od 2023 roku
Choć dziś Pingtok przed-

stawiany jest jako nowy 
trend, w  rzeczywistości 
pojawiał się w  internecie 
już wcześniej.

W październiku 2023 
roku w serwisie Urban Di-
ctionary opublikowano de-
fi nicję, w której napisano: 
„Pingtok is when people 
post or talk about pinging 
on tiktok and some idiots 
made pinging a trend (pin-
ging is dangerous and you 
can overdose)”, co w  do-
słownym tłumaczeniu 
oznacza, że Pingtok to zja-
wisko, gdy ludzie publikują 
lub rozmawiają o zażywaniu 
narkotyków na TikToku, 
a „jacyś idioci zrobili z tego 
trend”. Użytkownik publi-
kujący tę defi nicję zazna-
cza, że zjawisko jest niebez-
pieczne i może prowadzić 
do przedawkowania.

W tym samym czasie 
nad określeniem Pingtok 
zastanawiał się też jeden 
z  użytkowników Reddita. 
Pisał, że natknął się na 
treści związane z  Pingto-
kiem i zauważył ich związek 
z uzależnieniem. Ktoś inny 
odpowiedział, że „ping” to 
powszechny slang odnoszą-
cy się do MDMA lub ecsta-
sy i prawdopodobnie chodzi 
o nagrania osób będących 
pod wpływem substancji.

To pokazuje, że zjawi-
sko nie pojawiło się nagle. 
Przez długi czas funkcjo-

nowało na obrzeżach uwa-
gi, zanim zaczęło trafi ać do 
szerszej debaty publicznej.

Kto ponosi za to winę?
Pingtok nie jest już tyl-

ko internetowym slan-
giem. Stał się elementem 
cyfrowej rzeczywistości, 
w której młodzi ludzie do-
kumentują swoje doświad-
czenia, emocje i problemy 
–  często w  sposób, który 
pozostaje niewidoczny 
dla dorosłych.

A fakt, że pierwsze ślady 
tego trendu pojawiały się 
już kilka lat temu, pokazu-
je jedno: to nie jest nagła 
moda, lecz zjawisko, które 
rozwijało się stopniowo, 
zanim zostało zauważone.

„Pingtok to brak uwa-
gi rodziców dla swoich 
dzieci – to jest podstawa. 
Pingtok to odreagowanie 
cierpienia, które noszą 
dzieci w  sobie, odreago-
wanie bólu, odreagowanie 
przytłoczenia przez ilość 
nauki, którą mają w szko-
le, sytuacji, z którą zderza-
ją się na co dzień w domu 
– własnym domu” – mówił 
w  wideo opublikowanym 
na TikToku w 2023 roku 

użytkownik walkingby-
faith/_11 opisany jako 
osoba będąca w  trakcie 
terapii uzależnień.

Czy rzeczywiście rodzice 
nastolatków ponoszą winę 
za to, co ich dzieci robią 
w  sieci? A  może to wina 
samych mediów społecz-
nościowych?

W grudniu Australia jako 
pierwsze państwo wpro-
wadziła zakaz korzystania 
z  mediów społecznościo-
wych dla osób poniżej 16. 
roku życia. Podobne ogra-
niczenia planują wprowa-
dzić m.in. Malezja, Hi-
szpania, Francja, Dania, 
Grecja, Włochy, Norwegia 
oraz Wielka Brytania. 

Również Unia Europej-
ska bada, czy platformy 
wywiązują się z obowiąz-
ków dotyczących ochro-
ny nieletnich, rozważając 
wprowadzenie ograni-
czeń dostępu.

Czy to jednak dobre 
rozwiązanie? 
— W  debacie na temat 

zażywania narkotyków 
w  mediach społecznoś-
ciowych często pomija się 
jeden aspekt — mówi ba-

daczka Layla Bouzoubaa 
w  rozmowie z  DW. —  Są 
osoby, które korzystają 
z  tych platform, aby zna-
leźć wsparcie, i nie ma to 
nic wspólnego z gloryfi ka-
cją narkotyków — dodaje.

Bouzoubaa i  jej zespół 
przeanalizowali setki fi l-
mów na TikToku dotyczą-
cych używania substancji 
psychoaktywnych. Okazało 
się, że ponad połowa treści 
skupia się na profi laktyce, 
wychodzeniu z uzależnienia 
lub poszukiwaniu pomocy. 

Badaczka podkreśla, że 
całkowite usunięcie takich 
materiałów lub zamknię-
cie platformy mogłoby być 
niebezpieczne dla tych, 
którzy faktycznie potrze-
bują wsparcia.

— Nie chodzi o  odcina-
nie ludzi od możliwości 
otrzymania pomocy, a jed-
nocześnie o rygorystyczną 
moderację treści. Platfor-
my, które chcą coś zmienić, 
muszą współpracować ze 
społecznościami, które ko-
rzystają z ich usług — pod-
sumowuje Bouzoubaa.

Cytowana przez DW 
rzeczniczka TikToka, od-
powiadając na pytanie, 

dlaczego platforma nie po-
dejmuje bardziej zdecydo-
wanych działań przeciwko 
rozpowszechnianiu treści 
dotyczących przyjmowa-
nia narkotyków, mówi: 
„Bezpieczeństwo i  dobre 
samopoczucie naszej spo-
łeczności są dla nas priory-
tetem. Zakazujemy przed-
stawiania, reklamowania 
lub handlu narkotykami 
lub innymi substancjami 
kontrolowanymi i usuwa-
my je z platformy. Ponad 99 
proc. treści, które naruszają 
te zasady, jest usuwanych, 
zanim zostaną zgłoszone”.

Platforma ofi cjalnie za-
kazuje publikowania treści 
związanych z  narkotyka-
mi i deklaruje ich usuwa-
nie. Jednak użytkownicy 
szybko znaleźli sposób, by 
ominąć moderację.

Zamiast pokazywać sub-
stancje, publikują sym-
bole, emoji lub właśnie 
rozszerzone źrenice. Posłu-
gują się kodami i slangiem, 
który jest trudniejszy do 
wykrycia przez algorytmy. 
Ten sposób komunikacji 
określany jest jako „algo-
speak”. Nawet jeśli kon-
kretne hashtagi zostają 
zablokowane, natychmiast 
pojawiają się ich zmodyfi -
kowane wersje. 

Walka z tym trendem wy-
daje się więc walką z wia-
trakami. Może warto ape-
lować przede wszystkim 
do rodziców, by przyjrzeli 
się swoim dzieciom, zain-
teresowali się tym, co ro-
bią godzinami zamknięte 
w  pokojach i  wpatrzone 
w ekrany telefonów. Pierw-
sze kroki, by pokonać tę 
niebezpieczną „zabawę”, 
powinny być podejmowa-
ne w  domach, w  których 
mieszkają nastolatki. 

KAMILA KORNACKA

Korzystałam z treści udostęp-

nionych w serwisach: Deutsche 

Welle, TikTok, Urban Dictionary,  

Reddit

NIEBEZPIECZNY TREND, 
KTÓRY DOROŚLI PRZEGAPILI

„Pingtok to brak uwagi rodziców dla swoich dzieci. To odreagowanie cierpienia, które noszą w sobie” – mówił jeden 
z użytkowników TikToka już w 2023 roku. Choć o tym trendzie w mediach zrobiło się głośno stosunkowo niedawno, 

w internecie jest on obecny co najmniej od kilku lat – rozwijając się niemal niezauważalnie – w komentarzach, 
symbolach i obrazach, które dla wielu dorosłych pozostają niezrozumiałe.
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D
elft —  jest to uro-
cze ponad stuty-
sięczne miasteczko 
w równie urokliwej 

Holandii, konkretnie w za-
chodniej części kraju, na 
południe od Hagi. Leży 
nad rzeką Schie. Od dzie-
cka, świetnie zaznajomio-
na z  historią kochanego 
i znacznie mi bliższego od 
Delftu Gdańska — z każ-
dej strony, ale głównie 
od Wujka Wojtka słucha-
łam opowieści i bez mała 
legend, jak to w  Delfcie 
właśnie od końca XVI 
wieku istniał i  świetnie 
prosperował jeden z głów-
nych europejskich ośrod-
ków produkcji fajansu, 
a później także porcelany; 
jak to, pod wpływem przy-
wożonych do Polski fajan-
sów holenderskich, w XVII 
wieku m.in. w  gdańskich 
warsztatach rozpoczęła 
się produkcja kafl i i płytek 
ceramicznych utrzyma-
nych w  stylu holender-
skim, malowanych farbą 
błękitną lub fioletową. 
I rzeczywiście, tzw. delfi cka 
porcelana —  czyli po ni-
derlandzku ‘Delfts blauw’ 
— tym się charakteryzuje 
i wyróżnia, że wszelkie wy-
roby dekoracyjne i użytko-
we na białym tle prezen-
tują wszystkie odcienie 
błękitu. Od chabrowego 
poprzez szafi r po fi ołkowy 
prawie fi olet — porcelana 
z  Delftu zachwyca też do 
dziś wzorami z elementa-
mi holenderskiego krajo-
brazu, pięknego, sielskiego 
i usianego wiatrakami…!

Tyle o  pięknym mie-
ście Delft.

No i traf chciał, że w tym-
że mieście Delft od lat 
prosperuje świetny sklep 
z  piórami wiecznymi 
i  wszelkim towarzyszą-
cym piórom asortymentem 
— notesami, atramentami 
we wszystkich możliwych 
i  niemożliwych kolorach, 
piórnikami, ołówkami 
i czego tylko dusza zaprag-
nie…! Sklep nazywa się, 
chyba z włoska, Fontoplu-
mo i kilka razy zdarzyło mi 

się tam kupić ekskluzyw-
ne towary piśmiennicze 
w  naprawdę okazyjnych 
cenach. Mało tego —  jak 
już coś kupię w  Fonto-
plumo, zawsze wszystko 
przychodzi pięknie spako-
wane, owinięte fi rmowym 
papierem i  przewiązane 
takąż wstążką, z dołączona 
kartą okolicznościową, na 
której ktoś, przygotowując 
wysyłkę — pięknie wypisał 
pozdrowienia i  życzenia 
samych radosnych chwil 
w  towarzystwie właśnie 
kupionego i otrzymanego 
pióra wiecznego i  innych 
towarów. Jakby to sko-
mentowała kochana Jo-
anna Chmielewska — szał 
ciał i uprzęży po prostu!

I tak, pewna jakości i rze-
telności tego Sprzedawcy 
— bez żadnych złych prze-
czuć 27 listopada ubiegłe-
go roku złożyłam kolejne 
zamówienie, uzgodniwszy 
wcześniej z  Mamą, jaki 
jest górny limit kwoty za-
mówienia i że mogę sobie 
wybrać, co tylko chcę. Bo 
to miał być mój prezent od 
niej pod choinkę…!

Któż mógł 
owego listo-
p a d o w e g o , 
acz ciepłego 
i  pełnego ra-
dości wieczoru przypusz-
czać, jakie też koleje losu 
napotka i samo zamówie-
nie, i Sprzedawca, no i ja…!

Fakt: pierwsze dni prze-
stoju spowodowane były 
brakiem na stanie sklepu 
wybranego przeze mnie do 
prezentu atramentu w ko-
lorze koniakowego brązu. 
Zanim się pokapowałam 
i zmieniłam kolor na lapis 
lazuli — w kalendarzu jak 
byk stał już 10 grudnia. No 
nic. Paczka poszła.

Niestety —  ale żadna 
mapa nigdy mnie nie 
okłamała. Jeśli zatem 
z  Holandii jechać lub le-
cieć najkrótszą drogą do 
Polski — choćby nie wiem 
jak kombinować i jakich by 
akrobacji nie wykonywać 
—  po drodze są Niemcy. 
Niemcy, żeby ich jeden raz 
w życiu grom spalił! — sze-
rokie na 650 kilometrów, 
co bardzo dokładnie wyli-
czyłam z pomocą mojego 

super dokładnego atlasu… 
I skutek był taki, że jak 10 
grudnia moja paczka z za-
mówieniem opuściła Delft 
i 11 grudnia dotarła do ja-
kiegoś magazynu przeła-
dunkowego we Frankfur-
cie nad Menem — tak tkwi 
tam po dziś dzień…!

Żadnego pozytywne-
go skutku nie dały ani 
reklamacje sklepu, ani 
moje. Sprzedawca, który 
w międzyczasie, w obfi tej 
wymianie koresponden-
cji mailowej między nami 
stał się dla mnie po prostu 

Frankiem, a  ja dla niego 
Magdaleną —  dwoił się 
i  troił, żeby dać mi choć 
skrawek nadziei. Ale, jak 
to zwykle Niemcy mają 
w  zwyczaju —  gdzieś po 
20 stycznia (tak, tak…) 
odebrali nam jej skrawki 
ze szczętem i zawiadomili 
Franka, że paczka zginęła, 
nie wiedzą, gdzie jest i nic 
nie mogą zrobić!

Powiedzieć — chamstwo 
— to nic nie powiedzieć!

Jakby mało była Franko-
wi i mnie nieszczęść — oka-
zało się, że wybrane przeze 
mnie pióro było ostatnim 
na składzie Fontoplumo 
i nawet producent nie ma 
ich więcej, przynajmniej 
nie ze stalówką <F>. Fra-
nek, nieograniczony w swej 
dobroci, hojności i  wspa-
niałomyślności — zapropo-
nował, bym wybrała z do-
stępnych w sprzedaży piór 
jakieś inne, które mógłby 
mi następnie wysłać.

I tak zrobiłam. Całe jedno 
popołudnie wybierałam, 
szukałam opinii, bo Franek 
w swoim asortymencie ma 
takie cuda, że oko bieleje, 
chciałam więc wybrać cud 
cudów… Paczka wyszła 
zaraz po mojej deklaracji, 
które konkretnie pióro wy-
brałam. I… Nic!

Znowu! 
Już po tygodniu przyszła 

od Franka kolejna hiobowa 
wiadomość: „Droga Mag-
daleno, bardzo mi przykro, 
że muszę to napisać, ale 
wygląda na to, że niektóre 

z paczek odebranych 
z naszego sklepu w ze-
szły czwartek zostały 
wysłane przez fałszy-
wego kuriera. Pacz-
ki nigdy nie dotarły 
na pocztę.”…

Jasny gwint! Nag-
le się okazało, że ta-
kich miłośników piór 
wiecznych podobnych 
do mnie jest więcej, 
nawet całkiem ich spo-
ro i jak nie mogą kupić 
ulubionego pióra — to 
przechwytują paczki! 
Całkiem poważnie 
zaczęłam zastanawiać 

się nad dwiema sprawami: 
1) czy aby w tym Frankfurcie 
nad Menem paczki nie „zgu-
bił” magazynier, który pry-
watnie też jest miłośnikiem 
piór wiecznych?; 2) czy nie 
łatwiej będzie mi wybrać się 
na weekend do Delftu — nie 
dość, że osobiście poznam 
Franka, to jeszcze zyskam 
gwarancję, że pióro, które 
wybiorę, szczęśliwe dotrze ze 
mną do domu. Wprawdzie 
jechać lub lecieć będę też 
przez Niemcy, bo najbliżej, 
ale obejdzie się bez kuriera, 
a mnie raz otrzymanego pió-
ra wiecznego żadna siła już 
z rąk nie wyrwie…!

Punkt 2 może i  nawet 
bym zrealizowała, ale aku-
rat w tym czasie nad Polskę 
nadciągnęły najsilniejsze tej 
zimy mrozy i  trochę mnie 
one zniechęciły do wyjaz-
du. 1278 kilometrów przy 
minus 17 stopni na termo-
metrach — nie, nawet mnie 
nie pchało w drogę… 

W czystej desperacji i cał-
kiem zrezygnowana napi-
sałam Frankowi, że jedyne 
pióro, które mi się podoba, 
jest dostępne w zbyt grubej 
stalówce. Franek, z jednej 
strony czując moją de-
sperację, a  z drugiej sam 
już będąc bliski obłędu 
— jakimś cudem wyczaro-
wał pożądaną przez mnie 
stalówkę, wpasował ją 
do pióra o  upragnionym 
przez mnie modelu i  ko-
lorze —  i  znajomy kurier 
Pan Mariusz wręczył mi 
zgrabną paczuszkę ze zna-
jomym logo dokładnie trzy 
dni później…!

Oczywiście — ma ta histo-
ria wiele elementów z czy-
stego thrillera. Franek jako 
James Bond, ja jako Eve 
Moneypenny… Ma też coś 
z powieści szpiegowskich. 
No i pojawia się wątek nie-
miecki… A  jednak jest to 
dla mnie przede wszystkim 
piękny i godzien naślado-
wania przykład zaufania, 
chęci pomocy drugiemu 
człowiekowi, odpowie-
dzialności, determinacji 
i niezłomności. Także wiel-
kiego profesjonalizmu i ta-
kiej dbałości o klienta, któ-
rą tylko Holender wobec 
mnie mógł zaoferować…!

Pomijam już fakt, że Fra-
nek ze sprzedawcy i właś-
ciciela sklepu online stał 
się całkiem mi bliskim 
człowiekiem. No, i  chyba 
nie muszę mówić, gdzie 
spędzę najbliższe wiosen-
ne lub jesienne wakacje…!

MAGDALENA MARIA BUKOWIECKA

P.S. 1 W  międzyczasie 
druga z trzech wysłanych 
paczek dotarła gdzieś do 
Warszawy. Niby już bliżej 
Olsztyn niż Delft, ale jed-
nak nie to… Ktokolwiek ją 
odebrał, mam nadzieję, że 
docenił i pióro, i atrament, 
ale zazdrość o ręcznie wy-
pisane bileciki od Franka 
zżera mnie na amen!

P.S. 2 Wciąż, gdzieś w za-
kamarkach mojego jeste-
stwa tli się jeszcze nadzie-
ja, że przyjdzie to pierwsze 
pióro… Może? Kiedyś…?

HISTORIA PEWNEGO PIÓRA…
Pióra wiecznego — dodajmy natychmiast, bo ktoś gotów pomyśleć, że na potrzeby niniejszego felietonu życie 

postradało jakieś niewinne ptaszę…! Nie, nie. Cały czas mowa o piórze wiecznym, do pisania atramentem, czasem 
nawet atramentem sympatycznym — którymi to piórami usiane jest obfi cie całe moje życie…
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W 
książce „Kie-
dy terapia staje 
się antyterapią” 
d z i e s i ę c i o r o 

profesjonalistów stara się 
przełamać pewne tabu 
—  odważnie opowiadają 
o tym, że terapeuci czasem 
popełniają błędy, przy-
znają, że nie każdy nadaje 
się do wykonywania tego 
zawodu. Ta pozycja jest 
rzeczywiście —  jak pisze 
autorka — swoistą ulotką 
dla pacjentów psychotera-
pii. O  jej działaniach nie-
pożądanych, a  zwłaszcza 
o  błędach i  nadużyciach, 
przez długi czas mówiło się 
niewiele. A przede wszyst-
kim rzadko przypomina-
no, że odpowiedzialność 
za skuteczność terapii nie 
spoczywa wyłącznie na 
pacjencie. W gabinecie za-
wsze jest także druga osoba 
— profesjonalista.

Zdarza się, że terapeucie 
wydaje się, iż jego działa-
nia są dobrze dopasowane 
do pacjenta, a w praktyce 
sprowadzają się do nie-
ustannego powracania do 
tych samych wątków, na 
przykład do wielokrotne-
go analizowania dzieciń-
stwa. Autorka pisze rów-
nież o nowych wyzwaniach 
i  zagrożeniach, między 
innymi o  niebezpieczeń-
stwach związanych z  ko-
rzystaniem z  chatu GPT 
i innych narzędzi sztucznej 
inteligencji w celach para-
terapeutycznych.

Wśród rozmówców zna-
leźli się: Tomasz Witkow-
ski — doktor psychologii, 
pisarz, publicysta, episte-
molog psychologii, badacz 
i założyciel Klubu Scepty-
ków Polskich; Katarzyna 

Miller —  psy-
cholożka; Szy-
mon Niemiec 
— psychotera-
peuta; Joan-
na Kotańska 
—  założyciel-
ka i  prezeska 
Fundacji im. 
Marka Kotańskiego „Do-
tknięcie Dobra”; Wojciech 
Eichelberger — psycholog 
i  psychoterapeuta; Jacek 
Jarzyna — psycholog; To-
masz Sobierajski — socjo-
log; Bogdan de Barbaro 
—  psychiatra i  terapeuta; 
Michał Sieruga —  mece-
nas; a  także Michał Lew-
-Starowicz, psychiatra, 
seksuolog.

Autorka we wstępie pisze: 
„Do gabinetów psychote-
rapii poszło —  na pewno 
nie tylko w  następstwie 
pandemii —  6,5 miliona 
osób. Natomiast z powodu 
lockdownu pomocy psy-
chologicznej coraz częściej 
potrzebowali nastolatko-
wie, czyli osoby nieujęte 
w raporcie. Co ważne, jako 
kolejne już pokolenie sięga-
li po psychoterapię w trybie 
naturalnego odruchu, ja-
kim jest wizyta u dentysty, 
okulisty czy lekarza innej 
specjalności. Dziś nikt ko-
rzystania z  takiej pomocy 
się nie wstydzi, jak bywa-
ło dawniej”.

W tym kontekście szcze-
gólnie ważne staje się pyta-
nie: czy trafi my do dobrego 
specjalisty? Czy panująca 
dziś moda na zostanie psy-
chologiem czy terapeutą 
rzeczywiście sprawi, że sta-
niemy się bardziej odpor-
nym społeczeństwem, a na-
sze kadry będą wzorem dla 
innych krajów? Wydaje się 

jednak, że 
nie wszyst-
ko idzie 
w  dobrym 
k i e r u n k u . 
Mówi o  tym 
c h o c i a ż -
by Tomasz 
W i t k o w -
ski, doktor 
psychologii, 
w  rozmowie 
z Anną Bimer: 
„Musimy mieć 

świadomość, że wielu tera-
peutów nie ma wykształ-
cenia psychologicznego, 
a tym bardziej medycznego. 
Zdobywają certyfi katy po 
kursach teoretycznie czte-
roletnich, które de facto 
sprowadzają się do zjazdów 
raz w miesiącu, co nie jest 
szkoleniem dającym moc-
ny fundament. Tacy absol-
wenci nie wiedzą nawet, 
w jaki sposób działa układ 
nerwowy czy hormonalny, 
jak powstają emocje, nie 
mają podstaw do stawia-
nia diagnozy. Powtarzają, 
że nie muszą stawiać diag-
noz, więc ich nie stawiają. 
Ale też nie informują pa-
cjentów, że tego nie robią”.

To ten sam doktor psy-
chologii, który aktywnie 
pomaga osobom pokrzyw-
dzonym w  wyniku psy-
choterapii. Wspiera tych, 

którzy w końcu zaczynają 
dostrzegać, że porażka te-
rapii nie zawsze jest winą 
pacjenta. Pokazuje też, że 
psychoterapia nie zawsze 
jest pracą nad poprawą 
dobrostanu — często bywa 
rozpaczliwą próbą poradze-
nia sobie z  nieszczęściem 
i  cierpieniem. To ważny 
głos w  dyskusji, choć od-
ważny i  — jak podkreśla 
autorka — nie zawsze spo-
tykający się z  powszech-
nym zrozumieniem.

Czy dzisiejsza pop-psy-
chologia jest odpowiedzią 
na nasze czasy? A  może 
Freud czy Zimbardo byli 
influencerami swoich 
epok? To jedna z  odważ-
niejszych tez pojawiających 
się w książce, ale w każdej 
takiej prowokacji może 
kryć się cząstka praw-
dy. Jednocześnie pojawia 
się pytanie o  zagrożenie 
związane z  celebrytyzacją 
psychologii. Coraz częściej 
psychologowie stają się 
osobami publicznymi, ce-
lebrytami. W takim świecie 
łatwo zgubić autentyczność 
i zamiast towarzyszyć dru-
giemu człowiekowi, dopa-
sowywać się do oczekiwań 
odbiorców czy medial-
nej matrycy.

To książka zarówno dla 
osób korzystających z  te-

rapii, jak i dla profesjona-
listów. Pada w  niej wiele 
zdań, które — choć czasem 
kontrowersyjne — powinny 
wybrzmieć w publicznej de-
bacie. Po to, aby zarówno 
pacjenci, jak i psychotera-
peuci potrafi li spojrzeć na 
sytuację z dystansu, cieka-
wością, ale też z  odrobi-
ną krytycyzmu.

Bo, jak podkreślają roz-
mówcy, psychoterapia 
naprawdę bardzo nam po-
mogła. Z  licznych badań 
prowadzonych na całym 
świecie jednoznacznie wy-
nika, że kultura psychote-
rapii w ogromnym stopniu 
wsparła grupy społeczne 
wcześniej silnie stygmaty-
zowane. Rozbroiła temat 
zdrowia psychicznego. Ta-
kie zjawiska jak depresja, 
stany lękowe, ataki paniki 
czy zaburzenia odżywiania 
przestały być postrzegane 
jako wariactwo, fanabe-
ria, słabość charakteru czy 
porażka wychowawcza. 
Zaczęto je traktować jako 
realne formy cierpienia wy-
magające pomocy — profe-
sjonalnej i systemowej. Psy-
choterapia przyczyniła się 
do społecznej normalizacji 
rozmowy o  zdrowiu psy-
chicznym.

Katarzyna Miller mówi: 
„Nie jesteś do poprawki. 
Do żadnej poprawki. Jeżeli 
z czymś jest ci smutno, źle, 
niewygodnie, nie podoba ci 
się, nie wiesz dlaczego ani 
co dalej, czujesz się w tym 
samotnie, bezradnie i wiesz, 
że czegoś potrzebujesz 
— będziemy szukać. Rozu-
miesz? Ale jesteś okej. Tak 
masz się czuć ze sobą. To 
jest twój stan właściwy. Dla 
ciebie. Innych nie słuchaj”.

W tym wszystkim najważ-
niejsza pozostaje równo-
waga: sprawdzanie źródeł, 
opinii i zachowanie odrobi-
ny krytycyzmu. To książka 

ważna edukacyjnie i świa-
domościowo. Każdy z nas 
jest inny, dlatego ma inne 
potrzeby. Wiemy o tym na 
co dzień, ale często zapomi-
namy o tym w chwili, gdy 
sami musimy skorzystać 
z pomocy specjalisty.

Rynek psychoterapii 
w  Polsce wciąż nie jest 
w pełni uregulowany. Wiele 
osób podaje się za specjali-
stów w tej dziedzinie, choć 
w rzeczywistości nimi nie 
jest. Dlatego przed wybo-
rem gabinetu warto kiero-
wać się zasadą ograniczo-
nego zaufania — sprawdzać 
kwalifi kacje, doświadczenie 
i rekomendacje.

Nie demonizujmy jednak 
ani nie idealizujmy terapii. 
W książce znalazło się wiele 
cennych uwag i porad doty-
czących tego, jak przygoto-
wać się do psychoterapii, 
jakie nurty terapeutyczne są 
dziś najczęściej stosowane. 
Autorka zamieściła również 
bardzo ważny dokument 
— Kodeks etyczny Polskiej 
Rady Psychoterapii.

To publikacja będąca po-
trzebnym głosem w dysku-
sji, aby — jak podsumowuje 
autorka —  terapeuta był 
zawodem zaufania społecz-
nego, a nie zadufania we-
wnętrznego.

KATARZYNA JANKÓW-

-MAZURKIEWICZ

KIEDY TERAPIA STAJE SIĘ 
ANTYTERAPIĄ

Książka „Kiedy terapia staje się antyterapią”, która ukazała się nakładem 
Wydawnictwa Prószyński Media, autorstwa Anny Bimer, to pozycja 

obowiązkowa zarówno dla pacjentów, jak i dla profesjonalistów. Edukuje, 
mierzy się z mitami i kontrowersjami, a dzięki temu każdy z nas może 

zweryfi kować swoją wiedzę i lepiej odnaleźć się w terapeutycznym świecie.

Anna Bimer — dziennikar-
ka i redaktorka (m.in. „Ma-
chiny”, „Polska The Times”, 
„Zwierciadła”) oraz autorka 
książek: „Oczy wojownika”, 
„Rak time”, „Chciałem być 
piosenkarzem”, „Świat 
według Machulskich” 
i współautorka poradników 
napisanych z Katarzyną 
Miller: „Być córką i nie zwa-
riować” oraz „Być synową 
i nie zwariować”.
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przetargPOGRANICZE PRIORYTETEM WOT

W
ojska Obrony Terytorialnej 
przechodzą istotną trans-
formację. W ich strukturach 

powstaje Komponent Obrony Po-
granicza. To wyspecjalizowana for-
macja przygotowana do działań na 
przygranicznych terenach. Jednym 
z jego fi larów będzie 4 Warmińsko-
-Mazurska Brygada Obrony Tery-
torialnej, która zmieni swoją struk-
turę i zadania, dostosowując się do 
nowych wyzwań bezpieczeństwa. 
Stanie się tym samym w całości bry-
gadą obrony pogranicza. Oznacza to 
przekształcenie trzech batalionów 
lekkiej piechoty w bataliony obrony 
pogranicza. Dwa z pięciu batalionów 
brygady: 41 batalion w Giżycku oraz 
43 batalion w Braniewie już dziś peł-
nią taką funkcję. Dodatkowo w struk-
turze brygady powstanie nowy ba-
talion logistyczny, który wzmocni jej 
zdolności operacyjne.

Zmiany nie są przypadkowe. 
Wnioski płynące z wojny w Ukra-

inie, utrzymujące się napięcie na 
granicy z Białorusią oraz realizacja 
programu „Tarcza Wschód” wymu-
siły dostosowanie struktur obron-
nych do nowych realiów.

– Wnioski z wojny w Ukrainie i cią-
głe zagrożenie na granicy z Białorusią 
zarysowały konieczność wzmocnienia 
WOT w tej części kraju – podkreśla 
dowódca 4WMBOT płk Cezary Kisz-
kowiak. Jak zaznacza, reorganizacja 
obejmie zarówno żołnierzy zawo-
dowych, jak i żołnierzy terytorialnej 
służby wojskowej, przy czym wszyscy 
zachowają miejsca pełnienia służby 
w macierzystej brygadzie.

Docelowo Komponent Obrony 
Pogranicza ma składać się z 16 ba-
talionów rozmieszczonych w czte-
rech brygadach. W całości zostaną 
do niego włączone dwie jednost-
ki: 1 Podlaska Brygada OT oraz 4 
Warmińsko-Mazurska Brygada OT.

Zgodnie z  koncepcją rozwoju 
w brygadach KOP powstaną także 

pododdziały bezzałogowych sy-
stemów uzbrojenia oraz jednostki 
wyspecjalizowane w przeciwdziała-
niu dronom. To odpowiedź na wy-
zwania współczesnego pola walki, 
wśród których te związane z drona-
mi są jednymi z istotniejszych.

Transformacja brygady to nie tyl-
ko zmiana struktury, ale także re-
defi nicja jej roli. Formacja ma się 
specjalizować w ochronie przygra-
nicznych terenów, wsparciu lokal-
nych społeczności oraz reagowaniu 
na hybrydowe zagrożenia.

W praktyce oznacza to większą 
obecność wojskową w  regionie 
Warmii i  Mazur oraz wzmocnie-
nie bezpieczeństwa mieszkańców 
północno-wschodniej Polski. WOT 
stawia tym samym na elastyczność, 
nowoczesność i szybkie reagowanie 
w warunkach, które w ostatnich la-
tach stały się jednym z kluczowych 
wyzwań dla bezpieczeństwa pań-
stwa.

N
owy system MAG-
NETOM Altea do tej 
pory funkcjonował 

głównie w  największych 
ośrodkach medycznych 
regionu, m.in. w Olsztynie 
i Elblągu. Wkrótce będzie 
dostępny także dla miesz-
kańców Iławy i  okolicz-
nych powiatów.

Władze placówki pod-
kreślają, że to historyczny 
moment dla szpitala. Pod-
pisanie umowy oznacza nie 
tylko zakup aparatu, ale 
początek kompleksowej 
zmiany w  obszarze diag-
nostyki obrazowej. –  To 
inwestycja, która stanie 
się nowym fundamentem 
naszej diagnostyki – infor-
muje dyrekcja szpitala.

Wraz z podpisaniem kon-
traktu pomieszczenia prze-
znaczone pod pracownię 
rezonansu magnetycznego 
zostały ofi cjalnie przekaza-
ne do realizacji przedsię-
wzięcia. Przed szpitalem 
gruntowny remont i dosto-
sowanie infrastruktury do 
najwyższych standardów 
technologicznych oraz 
wymogów bezpieczeństwa. 

Uruchomienie rezonan-
su wymaga odpowiednich 

warunków technicznych, 
w  tym specjalistycznego 
przygotowania przestrzeni 
pod instalację urządzenia 
o wysokiej mocy pola mag-
netycznego. Nowa pracow-
nia ma spełniać aktualne 
normy zarówno w zakresie 
bezpieczeństwa pacjentów, 
jak i personelu.

Według informacji prze-
kazanych przez szpital, 
wdrożenie systemu MAG-
NETOM Altea oznacza dla 
pacjentów wyższą precyzję 
diagnostyczną oraz krótszy 
czas trwania badań. Urzą-
dzenie oferuje również 
większy komfort –  m.in. 
dzięki szerokiemu tunelo-
wi i nowoczesnym rozwią-

zaniom ograniczającym 
stres związany z przebywa-
niem w aparacie. Kluczowa 
ma być także dostępność. 
Dotychczas mieszkańcy 
regionu często byli kiero-
wani do większych miast 
w celu wykonania badania 

rezonansu magnetyczne-
go. Nowa pracownia w Iła-
wie ma zwiększyć liczbę 
wykonywanych badań na 
miejscu i skrócić czas ocze-
kiwania. Inwestycja wpisuje 
się w szerszy trend moder-
nizacji regionalnej opieki 

zdrowotnej i wzmocnienia 
zaplecza diagnostycznego 
poza największymi ośrodka-
mi województwa. Szpital za-
powiada, że będzie informo-
wał o postępach prac oraz 
o  terminie uruchomienia 
pracowni. Jak podkreślają 

przedstawiciele placówki, to 
początek dużej zmiany w re-
gionalnej diagnostyce obra-
zowej. W Iławie ma powstać 
nowoczesne centrum badań 
MRI, które będzie pracować 
dla pacjentów z całego po-
wiatu i sąsiednich gmin. AL

IŁAWA ZYSKA WYJĄTKOWY SPRZĘT 
Powiatowy Szpital im. Władysława Biegańskiego w Iławie podpisał umowę z fi rmą Siemens Healthineers na dostawę systemu rezonansu magnetycznego 

MAGNETOM Altea. To jedno z najnowocześniejszych urządzeń tej klasy w województwie warmińsko-mazurskim. Inwestycja ma wzmocnić diagnostykę w Iławie 
i całym regionie, a w szpitalu rozpoczyna się właśnie etap przygotowań do uruchomienia nowej pracowni.
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Olsztyńskie kina \ OlsztynCo, gdzie, kiedy?

OLSZTYŃSKIE KINA 
Wtorek, 3 marca
REPERTUAR MULTIKINO 
KRZYK 7 / napisy: 12:25, 15:00, 17:35, 20:10; POJEDYNEK: 12:45, 
15:20, 17:55, 21:20; SCARLET / napisy: 17:25, 21:10; WARTOŚĆ 
SENTYMENTALNA / napisy: 16:45, 19:40; EPIC: ELVIS PRESLEY IN 
CONCERT / napisy: 20:00; PIEP*ZYĆ MICKIEWICZA 3: 12:40,14:50, 
17:00, 19:10; KICIA KOCIA W PODRÓŻY / familijny / dubbing: 13:10, 
14:35, 16:00; WICHROWE WZGÓRZA / napisy: 11:20, 17:45, 20:45; 
WICHROWE WZGÓRZA / dubbing: 14:45; WIELKA MAŁA KOZA 
/ familijny / dubbing: 10:45, 11:55, 14:10, 16:30, 18:50; ZWIERZO-
GRÓD 2 / familijny / dubbing: 15:45; DALEJ JAZDA 2: 11:40, 14:05, 
18:45; ZMIENNOSZTAŁTNI 2 / familijny / dubbing: 10:45, 14:20; 
NAJŚWIĘTSZE SERCE / lektor: 10:20, 16:20; KILL BILL: THE 
WHOLE BLOODY AFFAIR / napisy: 18:15; AVATAR: OGIEŃ I POPIÓŁ 
/ dubbing: 10:45; DŹWIĘK ŚMIERCI / napisy: 20:30; SAMOTNIK / 
napisy: 13:15; ZIMA POD ZNAKIEM WRONY / napisy: 10:00
REPERTUAR HELIOS 
SCARLET / napisy: 15:00, 18:45; KRZYK 7 / napisy: 16:00, 18:15, 
21:20; POJEDYNEK: 13:10, 15:40, 18:00, 20:50; EPIC: ELVIS 
PRESLEY IN CONCERT / napisy: 13:45, 17:30, 20:00; WARTOŚĆ 
SENTYMENTALNA / napisy: 19:50; CZY MNIE SŁYCHAĆ? / napisy: 
11:50, 18:30; PIEP*ZYĆ MICKIEWICZA 3: 12:40, 14:50, 17:00, 19:15, 

21:10; WICHROWE WZGÓRZA / napisy: 14:20, 17:15, 21:00; WIEL-
KA MAŁA KOZA / familijny / dubbing: 11:!5, 13:00, 17:40; DALEJ 
JAZDA 2: 11:40, 16:15; NAJŚWIĘTSZE SERCE / lektor: 12:50; KICIA 
KOCIA W PODRÓŻY / familijny / dubbing: 11:30, 14:30; ZMIENNO-
KSZTAŁTNI 2 / familijny / dubbing: 10:15, 15:30; DŹWIĘK ŚMIERCI 
/ napisy: 14:00; AVATAR: OGIEŃ I POPIÓŁ / napisy: 20:40
REPERTUAR AWANGARDA
„Najświętsze Serce” - prod. Francja : godz. 17.45 ; „Kopnęłabym 
cię, gdybym mogła” - prod. USA : godz. 17.45 ; „Pan Nikt kontra Pu-
tin” - prod. Dania, Czechy : godz. 18.00; „Wartość sentymentalna” 
- prod. Norwegia : godz. 19.30 ; „Czy mnie słychać ?” - prod. USA : 
godz. 19.45; „Pojedynek” - prod. Polska, Irlandia : godz. 20.00

3 marca
MAMOKRĘGI – CZYLI WSPIERAJĄCE SPOTKANIA 
DLA MAM Z MAŁYMI DZIEĆMI
Olsztyn
Na MAMOKRĘGI zaprasza mamy z dziećmi (0-4)
Zabierz swoje dziecko i bądź z nami – zapraszamy dzieci 0+. 
Będzie to swobodna przestrzeń z pełną akceptacją na potrze-
by Twojego małego dziecka i Twoje. Przewijanie, karmienie, 
wszelkie dźwięki – są tu naturalne. Dziecko może bawić się 
lub leżeć przy Tobie na kocu …

W czasie rozmów Wasze dzieci będą miały naturalną prze-
strzeń do zabawy z matami, kocami, książeczkami. A co drugi 
tydzień będzie im towarzyszyć „opiekunki wspierające” – Drze-
wica Gabi i wspierać ją będzie Gosia Wiśniewska-Jurkowska. 
Godz. 10.00, Wojewódzka Biblioteka Publiczna 
w Olsztynie (Stare Miasto 33). 

3 marca 
FISZKI Z HISTORII SZTUKI. RENESANS 
– CZŁOWIEK W CENTRUM ŚWIATA
Olsztyn
Jeśli ciekawi Cię świat sztuki, chcesz poznać najważniejsze kie-
runki, zaskakujące dzieła oraz ich twórców, to mamy dla Ciebie 
świetną propozycję: FISZKI Z HISTORII SZTUKI. To cykl spotkań 
dla wszystkich pasjonatów sztuki, a także dla osób przygoto-
wujących się do matury, bądź innych egzaminów. Zapraszamy 
młodzież i dorosłych na dynamiczne mini wykłady z historii 
sztuki, które w przystępny sposób porządkują wiedzę. Bez nad-
miaru teorii, za to z jasnymi przykładami, kontekstem histo-
rycznym i najważniejszymi pojęciami. Zajęcia mają charakter 
skrótowy i koncentrują się na kluczowych zagadnieniach.
Godz. 17.00, BWA Olsztyn | HALA URANIA, 
al. Marsz. Józefa Piłsudskiego 44.
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12 DZIENNIKELBLASKI
DOŁĄCZ DO NASZEJ 

SPOŁECZNOŚCI

WTOREK  03.03.2026CODZIENNIE CZYTAJ 
NAS NA PORTALU

CBA, PODSŁUCHY I ZARZUTY

B
urmistrz Młynar 
Renata Bednarczyk 
i wicestarosta elblą-
ski Ryszard Zając 

po ponad dwóch latach od 
ich głośnego zatrzymania 
przez CBA usłyszeli akt 
oskarżenia. Choć proces 
miał ruszyć już w listopa-
dzie 2024 roku, to pra-
wie rok trwały procedury 
związane z  odtajnieniem 
niektórych materiałów 
dowodowych, w tym tych 
pozyskanych z podsłuchów 
CBA. Obrońcy oskarżo-
nych twierdzą, że samo-
rządowcy byli podsłuchi-
wani, bo w 2020 roku nie 
chcieli przekazać Poczcie 
Polskiej danych wyborców 
przy okazji tzw. wyborów 
kopertowych. 

Niedopełnienie upraw-
nień i przekroczenie obo-
wiązków służbowych 
przez burmistrz Młynar 
i  wicestarostę elbląskie-
go dotyczy decyzji z 2020 
roku o zgodzie na budowę 
i rozbudowę dróg w gminie 
Młynary, na odcinkach 
Sąpy — Warszewo i Borzy-
nowo — Warszewo — Za-
stawno, sfinansowanych 
z  Rządowego Funduszu 
Rozwoju Dróg.

Według prokuratury 
starosta elbląski wydał 
decyzję z  naruszeniem 
przepisów, nie dochowu-
jąc obowiązkowego czter-
nastodniowego terminu 
na podanie do publicznej 
wiadomości informacji 
o  jej wydaniu. Ten czas 
skrócił do siedmiu dni. 
Dzięki temu burmistrz 
Młynar miała zdążyć zło-
żyć wniosek o  dotację na 
remont drogi z rządowego 
funduszu w  wymaganym 
terminie. Zdaniem śled-
czych to burmistrz Młynar 
nakłoniła wicestarostę do 
wydania pozwolenia na 
realizację remontu drogi.

Renata Bednarczyk i Ry-
szard Zając mieli w  ten 
sposób działać na szkodę 
innych jednostek samo-

rządu terytorialnego, które 
wystąpiły o dofi nansowa-
nie, w tym gminy Nidzica.

Samorządowcy nie 
przyznają się do winy
Na ławie oskarżonych 

zasiadły też trzy inne 
osoby: naczelnik jednego 
z wydziałów starostwa Ma-
rek K.,  były już urzędnik 
z Młynar Maciej S. oraz le-
karz Daniel K. Nikt z całej 
piątki nie przyznaje się 
do winy.

Wszyscy stawili się w są-
dzie, jednak tylko wicesta-
rosta Ryszard Zając i jego 
podwładny Marek K. zło-
żyli wyjaśnienia. 

„Starosta wydał decyzję 
dotyczącą zezwolenia na 
realizację inwestycji dro-
gowej (ZRID). 14 sierpnia 
2020 roku dostałam decy-
zję. Bardzo się ucieszyłam, 
bo następnego dnia mia-
łam złożyć wniosek o do-
finansowanie, bo to był 
prawdopodobnie końcowy 
dzień terminu do złożenia 
wniosku o dofi nansowanie. 
Mnie nie zależało bardzo 

na dofinansowaniu. Po-
ziom dofinansowania 
był na poziomie 56-90 
procent dofinansowania 
przy 40-procentowym 
wkładzie własnym, a w in-
nych aplikacjach mogłam 
uzyskać 90 procent dofi -
nansowania. Nie miałam 
też powodu nikogo do 
niczego nakłaniać, gdyż 
przyspieszanie wydania 
decyzji ZRID nie miało 
sensu, ponieważ roboty 
miałam rozpocząć dopie-
ro we wrześniu. Ten zarzut 
jest dla mnie absurdalny” 
—  brzmiały wcześniejsze 
wyjaśnienia burmistrz 
Renaty Bednarczyk.

Ryszard Zając podkreślił, 
że decyzja została wydana 
zgodnie z prawem. — Co do 
samej decyzji, uważam, że 
zarzut jej nierzetelności 
jest niezgodny z  praw-
dą. Wiem, że pracownicy 
starostwa powiatowego 
dołożyli wszelkiej staran-
ności, aby sprawdzić, czy 
dokumenty, które były 
podstawą do wydania, 
były autentyczne. Wszyst-

kie dokumenty, które sta-
nowiły podstawę wydania 
tej decyzji, były rzetelne, 
prawdziwe i odpowiadały 
wymogom niezbędnym 
do wydania takiej decyzji. 
Postępowanie opierało się 
na pisemnych oświadcze-
niach wszystkich, pod-
kreślam, wszystkich stron 
postępowania, a żadna ze 
stron nie zgłosiła do niego 
żadnych zastrzeżeń. Na po-
twierdzenie tego wskazuję, 
że okoliczność ta została 
ujęta także w uzasadnieniu 
wydanej decyzji. Uważam, 
że nikt przy zdrowych zmy-
słach, chcąc coś ukryć lub 
działać niezgodnie z  pra-
wem, nie zamieszczałby ta-
kich informacji w uzasad-
nieniu decyzji — oznajmił. 
I dodał: — Decyzja została 
wydana zgodnie z  pra-
wem. Do dnia dzisiejszego 
funkcjonuje ona w obrocie 
prawnym. Nikt tej decyzji, 
łącznie z prokuraturą, nie 
uchylił. Inwestycja została 
rozliczona i skontrolowana 
przez instytucje dofi nan-
sowujące jej realizację, 

a kontrola ta przebiegła bez 
najmniejszych zarzutów. 
Inwestycja został odda-
na do użytku. Jeżdżą tam 
samochody, mieszkańcy 
korzystają z drogi i  są za-
dowoleni, bo poruszają się 
po bezpiecznej drodze. 

Kryptonim „Chapacz”
Starosta elbląski odniósł 

się również do całego po-
stępowania prowadzonego 
przez CBA.

— W postępowaniu nada-
no mi kryptonim „Chapacz”, 
który wszyscy jednoznacz-
nie odbierają, a który szcze-
gólnie mnie boli, ponieważ 
nigdy w życiu nie wziąłem 
ani nie dałem żadnej łapów-
ki. To jest, nie wiem, jakaś 
chora wyobraźnia prowa-
dzących przy nadawaniu 
takiego kryptonimu. Być 
może dla nich jest to rzecz 
powszednia, dla mnie nie 
— skwitował Ryszard Zając. 

 Do sprawy skrócenia 
terminu wydania decyzji 
w  sprawie budowy i  roz-
budowy dróg odniósł się 
naczelnik Marek K.

— W  trakcie procedo-
wania wniosku o wydanie 
przedmiotowej decyzji 
pojawiło się zagadnienie 
związane z  możliwością 
skrócenia terminu do za-
poznania się stron z akta-
mi sprawy oraz wniesie-
nia uwag. Zagadnienie to 
było przedmiotem roz-
ważań w  wydziale wraz 
z  innymi pracownikami, 
gdzie staraliśmy się zna-
leźć rozwiązanie praw-
ne. Konsultowaliśmy tę 
kwestię również w opar-
ciu o dostępne publikacje 
i  obowiązujące przepisy. 
Z  tych analiz wynikało, 
że możliwe jest skrócenie 
terminu z  zachowaniem 
gwarancji interesu praw-
nego wszystkich uczestni-
ków postępowania, a tym 
samym wydanie decyzji. 
Koncepcję prawną doty-
czącą tego zagadnienia 
przedstawiłem wicesta-
roście. Po przedstawie-
niu tej koncepcji w dniu 
10 sierpnia 2020 roku 
udałem się na wcześniej 
zaplanowany urlop wy-
poczynkowy —  zeznał 
w sądzie.

Zdaniem starosty i  na-
czelnika do tej pory nikt 
nie zgłaszał żadnych 
zastrzeżeń do tego roz-
strzygnięcia. Żadna ze 
stron postępowania jej nie 
kwestionowała, nie wnie-
siono odwołań ani skarg, 
a  decyzja przez cały czas 
funkcjonowała w  obro-
cie prawnym.

Kolejny termin rozpra-
wy sąd wyznaczył na 30 
marca. Wówczas ma roz-
począć się przesłuchanie 
świadków, których w spra-
wie jest dwunastu. Wśród 
nich ma zeznawać m.in. 
burmistrz Nidzicy. 

Wicestarosta elbląski Ry-
szard Zając oraz burmistrz 
Młynar Renata Bednar-
czyk nie komentują spra-
wy w mediach do czasu jej 
rozstrzygnięcia przez sąd.

EWELINA GULIŃSKA

— W postępowaniu nadano mi kryptonim „Hapacz”, który szczególnie mnie boli, ponieważ nigdy w życiu nie wziąłem ani nie 
dałem żadnej łapówki — mówił w sądzie starosta elbląski. Sprawa ma związek z głośnym zatrzymaniem samorządowców 

przez CBA i dotyczy zezwolenia na realizację inwestycji drogowej w gminie Młynary. Materiał dowodowy w śledztwie 
obejmuje m.in. stenogramy rozmów z podsłuchów, które — jak wskazują obrońcy — miały zostać założone w okresie tzw. 

wyborów kopertowych, gdy samorządowcy sprzeciwiali się przekazaniu danych wyborców Poczcie Polskiej.

Fo
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BARAŻE MAJĄ ZAPEWNIONE
PIŁKA NOŻNA\\\ AZS UWM High Heels Olsztyn zapewnił sobie grę w barażach o awans 

do ekstraligi futsalu kobiet. Stało się to po wygranej 2:0 z KU AZS UW II Warszawa.
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 REKLAMA 

IRAN NIE ZAGRA 

NA MUNDIALU W USA?

PIŁKA NOŻNA\\\ Reprezentacja Iranu nie jest pewna wystę-
pu w tegorocznych mistrzostwach świata w USA, Kanadzie 
i Meksyku – przyznał prezes tamtejszej federacji piłkarskiej 
Mehdi Taj w kontekście ataków USA i Izraela na jego ojczyznę.
– Pewne jest jedynie to, że po tym ataku nie można od nas 
oczekiwać, że będziemy czekać na ten mundial z nadzieją 
– powiedział Taj, cytowany przez portal Varzesh3.
Iran jako trzeci, po Japonii i Nowej Zelandii, zapewnił sobie 
w eliminacjach prawo startu w MŚ, w których po raz pierw-
szy w historii ma wystąpić 48 drużyn. Zwolnione z turnieju 
kwalifi kacyjnego były reprezentacje gospodarzy.
W wyniku losowania Iran trafi ł do grupy G, w której jego 
rywalami w Inglewood w Kalifornii mają być Nowa Zelandia 
i Belgia, a w Seattle – Egipt. Najprawdopodobniej irańscy 
kibice i tak nie dostaną zgody na wjazd na teren USA.
Mundial odbędzie się od 11 czerwca do 19 lipca. PAP/RED.

 REKLAMA 

• AP ORLEN GDAŃSK – STO-
MILANKI OLSZTYN 3:2

Stomilanki: Barszcz – Turow-
ska (70 Milewska), Taranow-
ska, Roy, Libera (70 Prusik), 
Kim (70 Kowalczyk), Soko-
łowska (46 Misztal), Kulig (70 
Fidurska), Duchnowska (70 
Szymczuk), Aoi (70 Puchal-
ska), Arthur.

Pierwsze spotkanie 
z  Lechem UAM Po-
znań nie doszło do 

skutku ze względu na kiep-
skie warunki boiskowe, ja-
kie panowały 21 lutego na 
olsztyńskich Dajtkach. Te-
raz podopieczne Dariusza 
Maleszewskiego miały za-
grać z GKS-em Katowice, 
ale mecz został przełożony 
ze względu na powołania 
rywalek do reprezentacji 
narodowych. 

Stomilanki ze względu 
na wolny od ligi week-
end udały się w piątek na 
sparing do Gdańska, żeby 
sprawdzić swoją formę 
w  starciu z  AP Orlenem 
Gdańsk. Spotkanie zakoń-
czyło się porażką olsztyń-
skiego zespołu 2:3.

– Bardzo cieszy nas moż-
liwość rozegrania sparingu 
na ekstraligowym pozio-
mie – powiedział Dariusz 
Maleszewski, trener Sto-
milanek. – Niestety w re-
gionie brakuje nam rywa-
li, z  którymi moglibyśmy 
zmierzyć się na podobnym 
pułapie sportowym, dla-
tego ten mecz kontrolny 
w  Gdańsku jest dla nas 
tak cenny. Rozważamy 
jeszcze jeden ruch trans-
ferowy, ale nie ukrywamy, 
że nie jesteśmy fi nanso-
wym potentatem. Budżet 

ma swoje ramy – aby ktoś 
nowy mógł do nas dołą-
czyć, najpierw ktoś inny 
musi odejść. Nasza droga 
do Ekstraligi to historia 
prawdziwego kopciuszka, 
który w  pierwszej i  dru-
giej lidze potrafi ł utrzeć 
nosa wielkim faworytom. 
Aby jednak sprostać wy-
zwaniom na najwyższym 
szczeblu, bardzo liczymy 
na mocniejsze wsparcie 
fi nansowe ze strony władz 
miasta czy urzędu mar-
szałkowskiego. 

Sytuacja Stomilanek 
Olsztyn w  tabeli Orlen 
Ekstraligi staje się co-
raz trudniejsza. Drużyna 
ze stolicy Warmii i  Ma-
zur znajduje się obecnie 
w  strefi e spadkowej, zaj-
mując przedostatnią, 11. 
lokatę. Do bezpiecznego, 
gwarantującego utrzyma-

nie miejsca brakuje im 
w tym momencie czterech 
oczek. 14 marca 2026 roku 
o godzinie 17  Olsztynian-
ki podejmą na własnym 
boisku absolutnego lidera 
rozgrywek – Czarnych Sos-
nowiec. Biorąc pod uwagę 
klasę rywala oraz fakt, że 
w rundzie jesiennej to eki-
pa z województwa śląskie-
go triumfowała 5:3, zdoby-
cie choćby punktu będzie 
dla gospodyń niezwykle 
wymagającym zadaniem.
 EM

SPARING NA EKSTRALIGOWYM POZIOMIE
PIŁKA NOŻNA\\\ Energa Stomilanki Olsztyn powinny mieć już za sobą dwa spotkania w ekstralidze kobiet. 

Niestety nie zagrały żadnego, ale w miniony piątek udało im się rozegrać grę kontrolną z wymagającym rywalem.

• AZS UWM HIGH HEELS 
OLSZTYN – KU AZS UW II 
WARSZAWA 2:0

Podopieczne Aleksan-
dry Kojadyńskiej na-
rzuciły swoje warunki 

gry od pierwszych minut. 
Mimo absencji kluczowych 
zawodniczek: Natalii Ła-
pińskiej, Julii Sitarz oraz 
Weroniki Kamali to one 
znacznie częściej i groźniej 
atakowały bramkę przeciw-
niczek. Strzelanie rozpo-
częło się w 14. minucie za 
sprawą Amelii Golubskiej. 
Z kolei niedługo po zmianie 
stron na 2:0 podwyższyła 
Oliwia Cwalińska. 

– Sytuacji, które sobie 
dziś stworzyłyśmy, było 
mnóstwo –  powiedziała 
po meczu Aleksandra Ko-
jadyńska, trener AZS-u 
UWM. – Mogłyśmy wygrać 
co najmniej 5:0. Jednak 
swój cel zrealizowałyśmy! 
Wiedziałyśmy, że możemy 
już sobie zapewnić miejsce 
w  barażach. Udało się to 
zrobić, co na pewno cie-

szy. Wiemy już, że ten se-
zon potrwa dłużej i mamy 
szansę wrócić do elity.

Za tydzień AZS UWM 
zagra u siebie z Tęczą Bi-
skupiec.

* W swoim ostatnim me-
czu u  siebie piłkarki Sto-
milu Olsztyn przegrały 2:7 
z wiceliderem – Ząbkovią 
Ząbki. Dwie bramki dla ol-
sztyńskiego klubu strzeliła 
Magdalena Michalewska.

– Mecz był bardzo wy-
równany, niestety, do 
pewnego momentu – przy-
znała Wiktoria Farelnik, 

piłkarka Stomilu. – Kilka 
głupich błędów w  obro-
nie i w ataku sprawiło, że 
przeciwnik odskoczył na 
kilka bramek. Próbowa-
łyśmy walczyć do końca, 
ale zabrakło nam szczęś-
cia i skuteczności. Musimy 
przeanalizować ten mecz 
i wyciągnąć wnioski, żeby 
w następnych spotkaniach 
takich błędów już nie po-
pełniać.

Stomil Olsztyn aktualnie 
zajmuje 6. miejsce w tabe-
li I ligi. W 13 spotkaniach 
piłkarki Stomilu zgroma-

dziły 14 punktów. W ostat-
nim meczu sezonu zawod-
niczki zagrają na wyjeździe 
z Orlętami Czyżew.

TABELA: 
1. AZS UWM High Heels 

Olsztyn  12 34 98:17

2. Ząbkovia Ząbki  12 27 65:47
3. KU AZS UW II Warszawa
   12 25 66:25
4. Helios Białystok  11 17 54:40
5. Włókniarz Białystok  13 15 57:54
6. Stomil Olsztyn  13 14 50:56

7. Tęcza Biskupiec  11 9 43:52
8. Orlęta Czyżew  12 0 19:161
 EM
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Szukasz

e-mail: reklama@gazetaolsztynska.pl
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NAS NA PORTALU

119obb1-b-M

664-174-484, 533-023-134

419obb1-c-M

KOS

tel./fax 089-523-78-78

Stanisław Witold Kosyl licencja 7139

www.kosyl-nieruchomosci.pl
e-mail: biuro@kosyl-nieruchomosci.pl

pl. Pułaskiego 7, klatka nr 2
„Manhattan”, wejście od ul. Kościuszki

kom. 601-82-96-22

219obb1-b-M

PORTAL DLA WARSZAWY I MAZOWSZA

NOWY PORTAL 

INFORMACYJNY

5024otbp-b-K

i

Olsztyn

ulica..................

tel. ...................

BO
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TO PROSTE!

SPRZEDAM

mieszkania

OLSZTYN, Podgrodzie, Ul. Bor-

2345267839 :;9<= >;9 :?@??? AB9
2 pok., 1977 rok, III p. /4, ATRAK-
CYJNE, po remoncie, nowe insta-

CDEF79 GH3I2347J K32LF A DM7257>
15,07 m2, oddzielna sypialnia 8,55 

>;9 BDA67M2D A 4E :9?? >;9 NJN32LF
5,29 m2, piwnica 2,48 m2, tel. 660 
590 596, LEG-MS-592/ALH

działki | grunty

OPQRSTU9 VAWXHY29 VAWXHY29 Z;??
>;9 Z;???? AB9 [A6DB2D XYI34CDMD
3XF\]D ^K_K 9 >DC34M6EA` 2HDF3-
XHDA9 4 N3XC6aY ADXYI34D F7IM3-

H3IA6MMD9 4 M67IDC7267F 3IC78B3GE6
45A`5]267 >7I6D b43ID9 NHWI9 8DA9
kanalizacja). tel. 660 590 596, 

LEG-GS-420/ALH

lokale użytkowe

OPQRSTU9 VAWXHY29 VAWXHY29
Z;cd9=? >;9 <@<??? AB9 eX672]
NH3IY2E`FM3f>D8DA`M34` 52CDID-
FWE` 56\ A gDC6 NH3IY2E`FM7F 4HDA
A ADNC7EA7> 53EFDCM3fX6YH34`>
3 N3467HAEgM6 Z;cd9=? >;9 ADXY-
I34DM` MD IA6DBE7 :ZZ; >;Jh7MD
=@? ???9 ?? AB XHY]]3 ]7CJdd? <@?
596, LEG-HS-197/ALH

garaże

OLSZTYN9 K3F7A67HA79 [43HE34D
Z:9 Zd >;9 d@??? AB9 iDHDa b A 2D-
MDB7> j 5]DM346WE` 578>7M] GH3I-

234` 4 E6W8Y NHA`C78B`Eg I3 567X67
8DHDa J̀ iDHDa7 N3B3a3M7 4 8B\X6
3567ICD I3FDAI 3I YCJ KDMD kDI7Y-
5AD9 YCJl3B3XHA75267F 6 YCJV3NC6E J̀
Tel. 660 590 596, LEG-MS-532/

ALH

KUPIĘ

mieszkania

OLSZTYNm nopqrstm u vqwxm
yz{|} ~ � u vqwq�t �o n�-

���nz ��� �� y�v�� ~�u vq-

wq�t � ���sp���tx �q�q��o
�qwo��so��o ���q�t ��� �q
rt�q�p� ��x��� ���xwq���-
���tr���q�q���xv�� pt�x ����
71-31-20, 8/KOS

OLSZTYN, 40 m2, 2 pok., 

{q�s�w��t�� ��t�swo� ��~
� u �vqwq�q���� ��o �o-
�s��� w��t�p��m � r���t�
�qwo��so���xxx ���� � ¡ ��
�¢��£�zxxx ���xwq���-
���tr���q�q���xv� � yq�powp
- 664-71-31-20; 601-82-
¤��~~m ���rq� ¥¤�¦~u�§¥�
78, 18/KOS

domy | siedliska

¨©¨ª«¬­ ¨ª®¯°±²³, 150 
�~m {q�s�w��t�� ��o �o-
�s��� w��t�p��m ��� m ´|¢�-

µ|´y� � r���t� �qwo��so���xxx
���� � ¡ �� �¢��£�zxxx
���xwq������tr���q�q���x

pl / Kontakt - 664-71-31-20; 

�¶��¥~�¤��~~m ���rq� ¥¤�
523-78-78, 9/KOS

DO WYNAJĘCIA

domy | siedliska

OLSZTYN9 eGJ ^DAYH52679 ·44J
¸7865g3Y57JKC9 Z=? >;9 c@?? AB9 d
N32J9 Z@@= H329 [e^4 N7BM6 Y>7X-
C34DM` 6 4`N35Da3M` b¹i[9ºk»j¼
·½Vel¾ 5]DMIDHI¼ [A6DB2D ;=? >;¼
N6\2M` 38HLI¼ ¿¸¾Vle E7M]HY>¼
8DHDa MD I4D N3FDAI J̀ h7MD MDF>Y
c@?? AB À 3NBD]` 725NC3D]DE`FM7
tel. 660 590 596, 151766/ALH

SÁÂÃÄÅÄ9 i>6MD [`46] 9̀ ·44J
¸7865g3Y57JKC9 ;:? >;9 c@?? AB9 <
N32J9 K6\2M` NHA75]H3MM` I3>9IYaD
IA6DB2D9; 8DHI7H3X 9̀; BDA67M2698DHDa
MD ; DY]DJ·3ID92DMDC6ADEFD 6 567Æ
8DA34D >67F52D9I3FDAI IH38W
D5ÇDC]34W9 4 N3XC6aY N3575F6 NHA`-
5]DM72 DY]3XY534 J̀ ]7CJdd? <@?
596, 95679/ALH

lokale użytkowe

ÄÈOPÉÊÃ Ë RTÉSÊÃÊ9 _D]3HA79
¿3H34D9 :<9<Z >;9 Z==<9<? AB9 Z
N32J9 ;?Z= H329 Ìe·e e[[¹Ì½
[e ÍÎ½klÍÏ KDH]7H9 46]H`MD X7ANJ
NHA` E6W8Y N675A3f23>YM62DE`FM`>
3I YCJ ÐD867CC3Ñ527F9NDH26M8 NHA7I
XYI`M267>J·7FGE67 3I YC6E` 6 GH3I-
2D 3567ICDJhA`M5A Z==<9<?À»¹k
;:ÒÀ3NBJ9]7C dd? <@? <@d9 LEG-

-LW-384/ALH
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NIE MOGĄ OPUŚCIĆ 
DUBAJU

TENIS\\\ Ponad czterdziestu zawodników (m.in. Daniił Miedwiediew, 
Andriej Rublow i Tallon Griekspoor), działaczy i pracowników ATP utknęło 

w Dubaju z powodu eskalacji konfl iktu na Bliskim Wschodzie. 
Ich szanse na udział w Indian Wells są coraz mniejsze.

NIE POTRAFIMY 
PCHAĆ?

OPINIE\\\ Ciskanie żelastwem na odległość to teore-
tycznie żadna fi lozofi a. Przeglądając jednak wyniki 
zakończonych w weekend halowych mistrzostw Pol-
ski w lekkoatletyce, można dojść do wniosku, że nad 
Wisłą jesteśmy z tą umiejętnością na bakier. Jeżeli 
bowiem medal krajowego championatu w pchnięciu 
kulą mężczyzn daje wynik 18,69 m, a wśród kobiet 
14,70 m, to czas zgasić światło i zacytować Stefana 
Kisielewskiego: „To, że jesteśmy w dupie, to jasne. 
Problem w tym, że zaczynamy się w niej urządzać”.

Konrad Bukowiecki, który zaczął konkurs od zapie-
rającej dech w piersiach odległości 18,65 m, w naj-
lepszej próbie uzyskał 20,10 m. Wynik ten dał mu 
złoty medal, ale warto pamiętać, że od ponad dekady 
halowy mistrz Polski nie triumfował z tak słabym 
wynikiem. Tyle tylko, że w porównaniu z pozostały-
mi polskimi miotaczami to rezultat wręcz astrono-
miczny, bo srebrny medalista z Torunia nie dopchał 
nawet do 19 m.

Bukowiecki może zatem spać spokojnie i wypinając 
pierś komunikować o rozrastającym się curriculum 
vitae. Tak jak zrobił to po igrzyskach olimpijskich 
w Paryżu, gdzie posyłając kulę na odległość 18,83 m, 
był dumny ze wzbogacenia swojego CV. Ale nie ma 
się czemu dziwić. Wszak „logika jest także stanem 
uczuciowym”. MICHAŁ MIESZKO PODOLAK 

Konrad Bukowiecki
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W
ymieniona po-
wyżej trójka 
graczy rywali-
zowała w Duba-

ju praktycznie do końca. 
Półfi nały odbyły się w pią-
tek, a  finał z  udziałem 
Miedwiediewa i  Grieks-
poora był zaplanowa-
ny na sobotę w  Aviation 
Club Tennis Centre. Do 
decydującej rozgrywki 
nie doszło, gdyż Holender 
wycofał się przed meczem 
z powodu kontuzji ścięgna 
udowego, co dało Rosja-
ninowi dwudziesty trzeci 
tytuł ATP.

Jednak ta wiadomość 
zeszła na dalszy plan po 
tym, gdy Stany Zjedno-
czone i  Izrael rozpoczęły 
działania militarne prze-
ciwko Iranowi. Ten w od-
wecie zaatakował kilka 
amerykańskich baz w re-
gionie, w  tym w  Zjedno-
czonych Emiratach Arab-
skich.

W rezultacie przestrzeń 
powietrzna w  regionie 
Zatoki Perskiej została 
zamknięta przynajmniej 
na kilka dni. Miedwie-
diew, Griekspoor i  Rub-
low, ale też debliści Mar-
celo Arevalo, Mate Pavić, 
Harri Heliovaara i Henry 
Patten zostali zmuszeni 
do szukania schronienia 
w swoich hotelach.

Miedwiediew w niedzie-
lę w rozmowie z portalem 
tenisowym Bolshe po-
twierdził, że czuje się do-
brze. Nie wiadomo jednak, 
kiedy będzie mógł opuś-
cić Dubaj.

– SYTUACJA JEST 
NIEZWYKŁA. PRZESTRZEŃ 

POWIETRZNA JEST 
ZAMKNIĘTA; NIKT NIE WIE, 

KIEDY BĘDZIEMY MOGLI 
ODLECIEĆ. NIE WIADOMO, 

CZY POTRWA TO 
DŁUGO, CZY NIE, WIĘC 
PO PROSTU CZEKAMY 
NA TO, CO BĘDZIE SIĘ 

DZIAŁO W NAJBLIŻSZYCH 
GODZINACH 

– RELACJONOWAŁ 
ROSYJSKI TENISISTA, 

BYŁY NUMER 1 RANKINGU.

Główna część turnieju 
ATP Masters 1000 w  In-
dian Wells w  Kalifornii 
rozpocznie się w środę. Nie 
wiadomo jednak, kiedy gra-
cze, którzy utknęli w Duba-
ju, będą mogli udać się do 
Stanów Zjednoczonych.

Według hiszpańskiego 
dziennika „Marca” wła-
dze ATP zorganizowały 
w  niedzielę wieczorem 
nadzwyczajne spotkanie 
w  celu omówienia alter-
natywnych opcji podróży 
dla tych zawodników, któ-
rzy mieli polecieć do Ka-
lifornii. „Dwie z tych opcji 
to podróż drogą lądową: 
sześciogodzinna do Oma-
nu, gdzie zamknięto lotni-
sko, lub dziesięciogodzin-
na do saudyjskiego Rijadu, 
ryzykując, że coś może się 
wydarzyć na tak długiej 
trasie, a do tego dochodzą 
długie kolejki na obu gra-
nicach” – rozważano.

Z doniesień gazety wyni-
ka, że zawodnicy nie przyjęli 
żadnej z tych ofert, ponie-
waż po rozważeniu za i prze-
ciw zdecydowali się na razie 
pozostać na miejscu, także 
dlatego, że są całkowicie 
przekonani, iż ich szanse na 
rywalizację w Indian Wells 
stają się coraz mniejsze.

W rozmowie z PAP Ka-
tarzyna Montgomery, 
menedżerka PR Huberta 

Hurkacza, przekazała, 
że Wrocławianin ZEA 
opuścił niezwłocznie po 
odpadnięciu w  pierwszej 
rundzie turnieju w Dubaju 
i bez przeszkód dotarł do 

Indian Wells. W  Dubaju 
także w pierwszej rundzie 
odpadł Kamil Majchrzak 
i nie ma żadnych informa-
cji, by nie zdążył się prze-
nieść do USA.  PAP/RED.

Andriej Rublow Daniił MiedwiediewTallon Griekspoor
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